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Kraków 12 września.
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Najbardziój przekraczane i niesłusznie roszczone
S k  „P» T  Pa,Ly‘ Wr ° ki rz*d i ednak*e zważając 
krlLU a- 1 J 1 na Podniesienie kultury
S « « J ?tZ1Z- *",88i8ni8 ‘««o służębnictwa i naj­
większe uwolnienie gruntu od ciężarów, cofaie ta­
kowe wszędzie do prawnie uzasadnionój podttawy; 
odsui.ie wszelkie uroszczenia przez nadużycie; u - 
względni niesłuszny podział gruntów rustykalnych, 
i ograniczy takowe do należytój miary. Zważyć tu 
bowiem należy, że przez podział gruntów, ilość u- 
trzymywanego bydła ogromnie została powiększoną. 
Bo jeżeli gospodarz na roli potrzebował dweje lub 
czworo bydła roboczego i dwie krowy dojne, to po­
dzieliwszy grunt ten między dwóch synów, każdy 
z nich taką samą prawie ilość bydła utrzymuje; u- 
żywając takowego już nie do samej u:>rawy roli ale 
do zarobku, do furmanek, do handlu. Ten stan rze­
czy niepowinien by istnieć ze szkodą drugiego. In­
na okoliczność, któro przy ocenieniu ilości prawa 
paszenia uwzględnioną być powinna, jest ta, żs by­
dło nie wszędzie ma za wyłączne pastwisko grunt 
służebny; ais pasione bywa także i na pastwiskach, 
ugorach, łąkach własnych lub gromadzkich. Służe­
bny grunt dostarczał mu więc tylko pewną część 
pożywienia; a obok tego i właściciel gruntu służe­
bnego używał go dla swojego bydła, a często wy­
najmował peszenie obcym ludziom.

Trzecią wątpliwośpją jest szacu ek pieniężny słu- 
żebnictwa. Tój się wielu najbardziej lęka, sądząc, że 
mogłaby pochłonąć w niektórych większą część in - 
demnizacyi. Powody tej obawy zdają się nam być 
w myloem ocenieniu powyżój nadmienionych rozcią­
głości i miary ęłużebniętw, w wielu wypadkach; jako- 
te i  stąd w mylnie przypuszczanym szacunku. Jeżeli 
bowiem wyrachujemy wielką ilość domów uprawnio­
nych i nieuprawnionych do wrębu i zbiórki, ogromną 
ilość fur zbiórki przez rok cały pobieranój: jeżeli pasze- 
nie bydła porachujemy tak jakoby się go pasło przez 
całe lato i nigdzie indziój jak tylko na służebnym 
gruncie, naówczas zapewnie okazałyby się summy 
takie, jakich się lękamy. Lecz jeżeli słuiebnictwa 
zredukowane będą do podstawy prawnój i praktyką 
uzasadnionej, jeżeli policzone będą w tój części u - 
żytku jaka z prawem właściciela zgadza się, naów­
czas szacunek niewypadnie lak wielki.

Że tak jest istotnie, zwracam uwagę na następujące 
porównanie, które przy oszacowaniu służebnictwa 
> oka spuszczać niepowinniśmy, bo takowe będzie 
kamieniem probierczym słusznego lub urojonego o- 
szacowania: Wartość słuiebnictwa jako  czu c io w e­
go użytku z gruntu lub lasu , nie może obok praw  
właściciela nigdy wyrównać wartości całego po­
żytku z  tego gruntu lub la m ; a gdzie stużebnictwo  
jak w regule niezajmuje ja k  tylko pewną małą  
część pożytku, tam i szacunek onego jeżeli ma być 
sprawiedliwym, w takiej samćj proporcyi wymie­
rzonym  być musi.

Przypuśćmy dla przykładu, że prawo zbiórki i 
P88z®nia pewnych sześciu gmin cięży na obszarze 
1500 morgów lasu, wartość przychodu jednego mor­
ga tegoż lasu obliczoną została według nowego ka­
tastru , biorąc przecięcie le j i 2śj klasy na 40 kr. 
m. k. czyli z całego obszaru 1000 złr. Ponieważ

główny produkt laąowy łj. wszystko drzewo zrę 
bowe całkowicie do właściciela należy, a do upra­
wnionych służebnictwem tylko część nieużytków tj 
zbiórka i część pastwiska lasowego, bo i właściciel 
do nich ma prawo ta r na swój własny użytek jako 
i na sprzedaż, opróo: tego jeszcze część znaczna 
zginie nieużyta w legie;— więc jeżeli zważymy to i 
inne powyżej wymienione okoliczności co do pra- 
wnój miary i istotnego nieużywania, jakąż część po­
żytku rocznego na użytek uprawnionych gmin poli­
czyć można?.... Zaprawdę ledwie 30tą. Przypuśćmy 
jednakże dla uderzającego przykładu, że gminy zu­
żywają lOtą część pożytku z całego lasu, a zatem 
w wartości 100 złr. Odtrąćmy od tego daniny 
wzajemne, a okaże się, że służebpictwa te albo się 
same wydatkami wzajemnymi umorzą, albo mało co 
dopłacić przypada, to ż  sapię okazać można z inne- 
mi służebnościami. Naprzykład przy prawie paszc- 
nia: przypuśćmy, że pewne gminy mają prawo pe­
szenia bydła jak zwykle za czynszem, na pastwisku 
200 morgów obejmującem, na którem także i w ła- 
ściel bydło swoje wszelako paść a nawet jaj; natu­
ralnie drugim wynajmować m oże, jakąż część po­
żytku z tego pastwiska przypuścić można na rzeoz 
gm in? Dsjmy na to, że czwartą. W artość dochodu 
z morga tego pastwiska, oszacowaną została według 
nowego katastru na 40 kr. m. k. czyli wartość całe­
go obszaru na 133 złr. 20 kr.; czwarta część użytku 
przypadającego gminom wyniesie przeto 33 złr. 20 
kr. Odtrąćmy od tego daniny wzajemne (Gegenlei- 
stungen) a służebnictwo samo aię umarza, rachu­
nek taki jest najprostszy i najpewniejszy, i rektyfi­
kuje wszelkie błędne rachuby, któreby wynikły z nie­
uwagi na to, że służebniotwa nie są i niemogą być 
tak używane jak z teoryi zdawałoby się, tj. że ani 
zbiórka niezastępuje całego opału uprawnionym, ani 
pastwiska służebne całkowitej paszy bydła, ale tyl­
ko cząstkę zwykle bardzo małą.

Nakoniec wspomniemy kilka uwag nad kwestyą 
regulacyi lub wykupna. Zdaje się nam, że opinia 
kraju i interes ogólny gospodarstwa krajowego, 
przeważa ' yraźpie za wy kupnem, a interes obowią­
zanych prócz tęgo za spłatą pieniężną; przynajmniej 
my jesteśmy tego zdania.

Prawo w rębu, którego przedmiot ma swoją war­
tość i odbyt w handlu, widocznie najkorzystniej wy­
padnie obowiązanym umorzyć sp ła tą ; bo na odbyt 
jego rachować może, a ma w widoku korzyść wyź- 
szych cen. Wyjątek mógłby być tam, gdzie zu­
pełny brak kapitału i kredytu zagrażałby upadkiem 
właścicielowi; albo tam gdzie przedmiot wykupna 
niemiąłby nadziei odbytu dla tychże samych upra­
wnionych ani nawet dla obcych, co jednakże rzad­
ko się zdarzy. Lecz i w takich wypadkach powinna 
być żądaną czasowa regulacya, aby jeżeli nie zaraz 
toć chociaż z czasem usunąć niezgodne z dzisiej­
szymi instytucyami i utrudzające administracyę sto­
sunki.

Prawo zbiórki niemogąo być wysoko oszacowane 
a krępujące właściciela w swobadnem używaniu i 
zarządzie leśnym; oboiążające służbę leśną; dające 
mnogą sposobność do nadużyć, i do niemoralności; 
mięszające i tak już krzywe wyobrażenia o własno­
ści szczególnie lasów, między ludem wiejskim—zda­
je  się najkorzystniój dla obowiązanych uchylić przez 
spłatę.

Prawo paszenia może najwięcój wymaga wyku­
pna. Peszenie po lasach daje powód nadcinania, ob-

korywania, podpalania drzewa, niszczenia młodzieży; 
paszenie po ugorach trzyma na uwięsi rozwój go­
spodarstwa rolnego i zaprowadzenie płodozmianu; 
prawo paszenia po pastwiskach zostawia odłogiem 
na wieczne czasy niejeden grunt, któryby był zdol­
nym i godnym najwyżizój kultury. A jeżeliby była 
obawa pozornie i uzasadniona, że włościanie niem o- 
«,ifey się Obejść bez paszy, to w regule jest ona 
bezzasadną. Przyczyni się to do uprawy roślin paste­
wnych, a częstokroć przysporzy wfaś0*c*ey:,in przez 
n8J8®_ włościanom potrzebnego pastwiska, tak nie­
zbędnie potrzebnego najemnika, i prsyozyni się nie-
k ra jo w e g o  pon>yślaośoi ° « ólDe&° g o sPo d ar*‘» a

Spłata przez odstąpienie gruntu zdaje nam się 
niekorzystną dla obowiązanych, bo grunt spodziewa 
się podwyższenia swojój wartości, ssczególuiój las; 
a szacunek służabnictw w regule nie może być tak 
wysokim jak już wyżdj przedstawiliśmy. Tylko brak 
zupełny środków pieniężnych upoważnia do wyku­
pna gruntem i to tylko wtedy, jeżeliby czasowa re -  
gulaoya nieprzedstuwiała lepszej korzyści, albo tam, 
gdzie obszary gruntów lub lasów są za wielkie i 
niemogą być łatw o użytkowane.

C a a s i i

i n i ___, B e r l i n  10 września.
f  Dwór powrocił z Halli, dokąd się był przed kilku 

dniami udał na obchod poświęcania n o io  odbudowa­
nego kościoła na górze Piotrowej położonej w blisko­
ści miasta. Oprócz książąt familii królewskiej, między 
mmi Księcia Pruskiego i księcia HohenzoUern-Sigmarin- 
gen, przybyh na uroczystość tą: Król saski, W. ksią­
żę Meklembursko-Schweryński, w . książę Weimarski, 
książę Sasko-Meiningen i wielu innych wysokich gości. 
Równocześnie odbyła się pod Hdlą wielka połowa pa­
rada czwartego korpusu armii, którym dowodzi książę 
Wilhelm Radziwiłł, mający główną kwaterą w Magde­
burgu. Korpus ten liczy się do nąjlepićj wyćwiczonych 
w armii. Wkrótce rozpoczną się i tutejsze manewra. 
Znajdujemy się jak  w mieście oblęionćm. Każdego rana 
słychać bicie dział, jakby się bój toczył pod murami. 
Piechota, konnica, artylerya, z  całym przy borem i ryn­
sztunkiem, z sztandarami i muzyką, przeciągają co­
dziennie w przedpołudniowych godzinach przez ulice. 
Są to ćwiczenia przygotowawcze pojedynczych oddzia­
łów, które sie pod miastem odbywają. Ludność tutej­
sza lubi te wrzawę wojskową pośród murów miasta. 
Każdy pułk maszerujący z muzyką na czele ma równą 
sobie liczbę towarzyszącego mu po obu stronach ulic 
pospólstwa. Kiedy taka kolumna wojska i ludu prze­
chodzi, trzeba stać w miejscu powozom i pieszym.

Te nieustanne, od parę miisięcy trwające ćwiczenia 
wojskowe, a więcej jeszcze upał tegoroczny, w kosza­
rach żołnierzem przepełnionych tćm więcćj czuć się da­
jący, sprowadziły chorobę oczu w tutejszym garnizonie 
gwardyjskim. Z pułku Cesarza Franciszka rozłożono 
większą część żołnierzy po okolicznych wsiach, dla 
wygodniejszej i skutecznięjsićj knracyi, która w kosza­
rach zdawała się być z powodu sserzącćj się zarazy 
niepodobną. Ma to być choroba oczu egipska, która 
zaniedbana lub źle leczona wysusza ostatecznie oczy 
Lekarze tutąjsi nie trafili, zdaje się, odrazu na właści 
wy sposób leczenia, bo choroba przyjmowała coraz 
większe rozmiary i groziła rozszerzeniem się na całv 
garnizon. Zapobieżono jednak niebezpieczeństwu ludzi* 
powracają do zdrowia, chociaż nie jeden batalion nie

będzie się na manewrach znajdował w korapleće. Zre­
sztą stan zdrowia w mieście jest dość dobry. Panuje 
wprawdzie i tutaj pewien rodzaj dysenteryi, który le­
karze uważają za spowinowacony z 8Vm ;tomatami cho­
lery. Ale skutsi me okazują dotąd niebezpieczeństwa, 
pilne przestrzeganie dyety przywraca chorego do zdrowia, 

Od czasu wydania rozkazu gabinetowego, którym 
Król zgromił skrytych i ctwertych przeciwników zgro­
madzającego się tu Związku ewangieli-ckiego, opozycya 
przeciwko niemu całkiem zamilkła, a pp. Stahl i Heng- 
stenberg, dwaj koryfeusze ultra-ortodoksów tutejszych, 
woleli całkiem ustąpić z pola i wyjechać, aby nie ze­
tknąć się nawet w towarzyskich kołach z członkami 
Związku, i nie dostać się mimowoli pod płaszcz ogól­
nej miłości cłl-ześciańskićj, którym cii wszystkie sek’y 
kościoła protestanckiego otulają. PP> Stahl i llsngsten- 
berg są przeciwnikami nawet tak ogól ćj unii wyznań 
protestanckich. Są oni w duchu absolutystami, którzy 
pod zarząd kościoła oftcyalnego, sprawowany przez na­
czelną radę kościelną, chcieliby poddać wszystkie sekty 
i gminy, udzielnie się rządzące; w ostatecznym raiie 
zgodziliby się na kocfedtracyą kościołów, ale nie na 
abstrakcyjną unią, zostawiającą wyznania wiary ni-na­
ruszonemu Lękają się oni jednak związku ewang elic- 
kiego, który korzystając z apetyi religjnćj, irienow cie 
we względzie subtelnych różnic pojedycciych wyznań 
wiary, od abstrakcyi ogólnej miłości może łatwo priejść 
do konkretnego wyznania, obecnie już w i) kardynal­
nych artykułach zawartego, i rozszerzyć wpływ swój 
na cały protestancki kościół 

Bawił tu przez parę dni, powracając z Petersburga 
j Moskwy, August Bielowski, bardzo zadowolony z po- 
jdróiy swojąj. Do krąju wraca na Poznań, eby przej­
rzeć biblioteki Raczyńskich i Działyńskich. Za kilka dni 
będzie w Krakowie.

Paryi 7 września. 
Stwierdza się co mówiono, że ugoda osbornska była 

ważniejszą niż to pokazały rządowe dzienniki, rarjące 
powinność menstowania Anglii. Książę Vogorides nie zo­
stał dotąd odwołany, ale Reszyd pasza został odsu­
nięty od rządów. Constitutionnel zapewnia, że opinie 
S I  Posta nie są opiniami rządu ang elskiego. Anglicy 
zarzucają ciągle Cesarzowi, że postępuje więcćj sy­
stematycznie niż politycznie; przeciw ich zarzutowi mo­
żna wiele powiedzieć. Lepiej jest że się  widzi jaki taki 
system i że system tan jest początkiem. Co się rebi 
w Mcłdawii bfidzie się wkrótce robiło w Szleswiku 
Tego wymaga przyjęty system. Na obu tych punktach 
Rosy* jest mniąj więcej z Francyą, bo potrzebuje D"- 
koja i Francyi i ma interes, tby  środkowa E urrna

swfth 6™ak’ *“ m S

J t s ś  ts w a  t t ” 1'

S h w S T Ł
sie do Datnnri z 0 do w ‘ft«ffibcrgu, udała
d Ł Ł  y W- Juięlnych Maryi i Heliny. U
z żona . tJ pr,yjąI J'4 k s i ,i® Brib‘ncki* *oną. Dziś ona wróciła do St. Gratien.
, k 4 osoby które zapewniają, że Cesarz skłonił się 

do podróży do Stutgardu, skoro spostrzegł że Anglia 
nie ustępuje mu z Wołoszczyzny i że niech ce wydalić
* Anglii Ledru-Rollina, Mazziniego itd. w  przekonaniu 
tych osób sprawa rumuńska miała być tylko pokrywką 
sprawy emigranckiej. Fakta sprzeciwiają się podobnemu

I CflĘŚĆ Ł H E M C Ł O - j t a i i m C ł N A

PIELGRZYMKA d o  z ie m i  ś w i ę t e j
Mikołaja Krzyszt. Vcia nadziwiła

Marszałka Wielkiego Księstwa Litewskiego 
odbyta w latach 1683 i 1584 .

Pierwsza wiadomość' w  Europie o konin rzecznym (H i­
popo tam ie.)- (Dokończenie.)

„Otóż gdym nadzieję o drodze morskiej stracił, wie- 
„czór zwoławszy moich, powiedziałem im pilno, aby 
»kiedy nR8 bandyci opadną, na jedną powieść zgadsali- 
„sn-iy się wszyscy, co najbardziej pomogło. Bo gdyby 
»nas w m°wie byli różnych znnleźli, elboby nas byli 

P i1’’ alb0 wielką scmą musiałbym się był 
w 0A 1, U nich w więzieniu, gdyż tak zwykli czy-

m na niil08^  P°  ^  te ł  ^  W ,° Ch
'  , 2 .  f c  l,k ! “ der Cesnrini, bandyt z Rzymu, 
„a zajechał był z Katynem Ursynem do Kandyey, gdzie 
„powadziwszy się z jednym Włochem, obawiając się 
„go, nazad wracał się na tejże galerze co i ja ,  » 
„prosił mnie, aby przy mnie zajechał, com pozwolił i 
„koma i żywności dałem. I tego też i wszystkich in- 
„nych zawoławszy, rozkazałem aby tak powiedzieli: 
„Iż jesteśmy wszyscy towarzystwo, pana miedzy nami 
,me masz; służyliśmy Wenetom w Korfu, gdzie odpra-

„wiwssy się; jedziem do Weuecyi, ztamtąd każdy do 
„domu, gdzieśmy sróżnych krain cudzoziemcy: Niemcy, 
„Polacy, Litwa. 0  pieniądze jeśli będą pytać żebyśmy 
„ukazali, iż są w skrzyni, którąsmy ze sobą mieli, bo 
„taić próżno, gdyż potćm szukają, a nalazłszy zabijąją,
»kiedy kto zaprze. .

„Rano wjechaliśmy z Piszkaryey (Pessan) posła­
w s z y  naprzód kucharza, aby nam śniadanie we trzech 
„milach nagotował. Ujechawszy milę wielką od Piszka- 
«ryi, mijMąc w lewo zamek na górze nazwny Monte 
r,*ilt>ano dueis Nueerae, jest rzeczka, którą może na 
„koniu przebrnąć, Sala albo Salina zowią. Na strzela­
c i e  z łuku od nićj gospoda murowana, także nazwa- 
»oa. Przyjeżdżając do rzeczki, ujrzeliśmy ztamtę stronę 
„trzech bandytów, których łacno poznać, bo każdy 
»* nich ma rusznicę długą a dwm za pazem krótkie, 
„przynajmnićj jedrą , puinal długi i nóż niek:ótti, a 
»P«y tćm wisi skóra barania przezeń, jako taistra, 

którą kładzie chleb, ser, sol i co do żywności so- 
»b>e zanieść może. A ii nas było sześci, bo kucharz 
„odjechał, a pięćeśmy rusznic mieli długich, dobywszy 
„ich szliśmy przez rzekę, ledwiesmy wyjechali^ z wody, 
„ujrzeliśmy drugich trzech meło co za tymi, jednak iż 
„nas było tyleż, dobrześmy sobie tuszyli. Mijając pier- 
„wszych, pozdrowili nes, a my ich te i, obejrzymy się 
«,a  rz*kę, ale około dziesiątka się ich ukazało, któ- 
„rzy znać między krzakami siedzieli przy drodze, 
,  bośmy ith nie widzieli mijając onych drugich trzech. 
„Za rzeczką była gozpoda, >A” m gdyśmy ją  mijali,

-otworzywszy więcćj niż piędziesiat » HWi.™;
„cami a nałożonemi, wypadło do nas kałd«mn
„ich do boku rusznice przytykało’ i kd?mu ‘  nas kilka

nńi unsnodv. A i.A n,,, T l* " 0 Wro«‘h nas do O-

„szczili, wrota zamknęli z knnF y J < P°sp“ '
„i zgoła broń wszystką o ję l i  P°*8' “
rza^meeo*mp n tam. d? dwudziestu kilku osób i kucha- 

*dno K .  CZek^ c n® “ nie tam był, bo kto je- 
"załanili 0 do P‘8*karyi jechał, każdego
*nniAm * • ?° ®hy nas nie ostrzeżono i jakośmy

j WI«tdomość mieli, szpiegowali nas jeszcze wGa- 
’ fAm W. 0 r t°nie, nakoniec w Piszkaryi, a przed- 

znnc swoje szpiegi nad nami wszędy miel.'. Aa- 
»faz tedy pytali zkąd jedziem, dokąd, cośmy za ludzie, 
rdesli pana mamy między sobą, potćm o pieniądze, a 
„fóżnie pytali każdego na stronę odwiódłszy: przećeż 
„igcdziliśmy się we wszyskićm. Rzekł też tudzież 
„w głos: Nie tajcie pieniędzy, bo jek zateiwe, tedy to 
»« wami uczynimy, cośmy * drugimi z y’ y ic.
„Zatćm i drugi r a z  z  osobna , cztsrech a P * ,  około
„każdego stojąc badali się, noża długie do boków ?rzy- 
„tykali, a wiele każdy ma Pieniediy’ W jf r  N»lPnod 
„mój mieszek wzięli, w którym było szesc cekinów i 
„monety trochę, a iż i mieszek się im podobał, urżnęli 
„go od pasa. Macali mnie potćm po jokach wszędzie, 
„a miałem na sobie bagazyową marynatkę, j-tkom był 
„w nićj wysiadł z  galery, jednak nie w a z y a u j ^  znr.- 
,  leźli jako się niżćj powie. Umyślnieimy p n y  sobie

„mieli pieniędzy cokolwiek, aby się znaczyło, żeśmy 
„towarzystwo i każdy się strawuje. Potćm się rzucili d 
„Abrahama Dunina, któremu mieszek z jedenastą cski 
„nów urżnęli, a iż był nai n;m kabat łosi, bawefn 
„ b a r d z o  natkany, b a n d J  (których było kolo ośmdzie
„siąt, bo się byli zeszli, zostawiwszy ich przecie z 
„dwadzieścia na traiy) miał g0 w ręku i obracąją 
”8° t  Vnainia wszystkie koeflilii pourywali, ni 
”08^  K n J  i?AM ? m  łdafli- Prxysrli pi tem do Je 

A y ,z e . Pieniądze ni je wydawał, mit 
,koło trzydzieści cekinów, co im było bnrdzo smaczno, 

troch6> n>e naltźli przy nim więcej 
kiiir. d0 .J «dr« ja  Szorulskiego przyszli i wzięli mu

*a r  ce“ hów i  mieszkiem, więcej nie znalazłszy pu. 
„śc,li go.

„Niż to odbierano od nas, porucznik tego starszegt 
„Mory na górze siedział i nie ukazał się nam, chłopie: 
„me wielki przyszedł do onego Aleksandra Włocha, któ 
»ry jako chytry, pieniądze wsrysUie s  kilkadziesią 
„szkudów w prochownicę był włożył i miał ją  na szyi 
„t x«ljąt mu zs szyję jego a włożył na swoje. Włoch 
„że mu było żal, niemogąc wytrwać, szepnął mu w u 
„cho: wszystkies mi pieniądze pobrał. Soyta brndyt 
, a  gdzie są? wprochowmcy odpowie: rzekł tedy, m i  
„chctszli i ty i twoi towarzysze żywo z-.stac. To dla 
„tego zakaza , t y  je  sobie całkiem mógł wziąć, do 
.podziałów naszych pieniędzy równo z drugimi przy­

szedłszy; atoli mu tak służył, Śetłomska jego nie a 
,nio nie ruszono. Potem kazali sobie skrzynkę otwo
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w b y r » S  w podró iy  atu t-

F rancya p t* e b u je  f t  *yi w  i s z e s -
w ck ć j ,  ale od tego  do przym ierza je  t  daleko. P r«y-
m ierzą francusko -ro sy jsk iego  me w id ię ,  szczególnie)
kiedy Aniilia nie je s t  w położeniu m c odm ów ić.

T o  pow iedziaw szy  a  raczćj pow tórzyw szy , zostaw iam  
resz tę  p rze w id ień  woli m onarszej, k tó rą n ik t nie je s t  
w s ta n ie  zgrun tow ać. Cesarz w szystk ich  g łu ch a , ale nic 
nie m ów i. Napoleon I m iał pow iernika w  Cam baceresie, 
N apole n III nie ma żadnego. U fał on ty lko  p an u  Vieil- 
la rd . B ył to też człow iek z  w ielką ro zw ag ą  1 n,e'  
s ły c h an ą  dyskrecyą. Nic z  m ego nie m ożna by ło  w y­
ciągnąć . Napoleon I oddal ł  r. 1811  księcia de Ceudor 
z  m insterstw a sp raw  zag ran icznych , dla tego że był 
m ało  rozm ow ny; N apoleon 111 rozm ow nych  unika 
przynajmmćj z  niczera s ię  p rz td  niemi nie zwierza.

S p ra * a  szlesw icka nabierze w a g i, bo bunczuozność 
rapo tu  kom issyi segmowćy, jeże li będzie przez sąjra 
przyjęty, ob azi F ra n c y ą , b y ć  m oże że pokażą  się 
w potrzebie dem onstracye, ale zapew nie  bez w ojny się 
obejdzie , bo być m oże iż  obrońcy Szlesw igu u s tąp ią . 
C esarz m oże p rzeprow adzić dw ie spraw y bez rozlew u 
k rw i; m ożna naw et sadz ić  i e  przeprow adzi bez rozlew u 
krw i i inne. Co w tćm  je s t  praw dziw ego? niew iem .

sobie życie ze  zbylnićj czułości z a  obrazę. K s ią ż ę  
Gika był za  jed n o śc ią  Rum unii.

Courrier de Paris zaprzecza aby  m iał zm ienić re-
dakcyą.

N a żądanie syndyka upadłości Thurneissena, prezes 
trybunału pociągnął do odpowiedzialności drogą retera- 
tową starego Thurneissena. M oże ostatni pójdzie do 
apelacyi. O roli wierzycieli rosyjskich w tym procesie 
mówią znowu z wielkiem podejrzeniem. Trzeba czekac 
dalszego rozwinięcia się procesu

P a r y ż  7  w rześn ia . 
K siążę  N apoleon u d a ł s ię  do w ód P irenejskich aby  

nie być naw et w  b liskości C esarstw a kiedy będą je ch a ć  
do W irtem bsrgu. P o jechać m a po C esarzow ą do Biaritz.

D zisiejszy  Siicle  og łosił artyku ł o handlow ym  tra ­
k tacie francuzkn-rosy jsk im , k tóry  w ejdzie w w ykonanie 
d. 1 4  b. m . Siicle  w yznąje z ręczn o ść  postępow an ia 
f to 8 y i, zręczność pokrycia ostatnićj k lę sk i, zręczność 
zb liżan ia się  d o F ra n e y i ,  ale w yznaje ta k ż e , że  f to sy a  
z rob iłaby  w ę c ć j przyjem ności F ra n cy i, gdyby sc is le  
w y konyw ała  trak ta t w iedeński. Siicle  d o d ą je , ż e  z a ­
w arty  trak ta t handlow y, obow iązu jąc  tylko n a  lat sześć , 
j e s t  próbą niczem  w ię c ś j , i i e  trzeba w iedzieć ja k  go
R o sy a  w ykona. . . . .

R osyam e m ają  być niekontenci ze zm niejszenia woj
sk a  rosyjskiego. Ch iel by aby  m aszerow ano  na Indye, 
zapew nie  pcha iąc  przed so b ą  N ie ro sy a n , ja k  w  K ry­
m ie , ja k  w S il« 8 w ig u , ja k  w D reźnie...

S zach  perski idzie po drodze go a head ; m a on 
oglos.ć  ró w n o ść  w szystk ich  m ieszkańców  w  obliczu 
p raw a i w yznania.

W iadom ości z  Indyj s ą  s traszn e  dla Anglii. List 
z  E g ip tu  k tóry  m iałem  sp o so b n o ść  cz y ta n ia , tw ierdzi, 
że  Angl.kom będzie potrzeba mieć w lndyach ze  150 
tvaiCCV w ojska. Anglia formuje legion amerykański i
chce tw orzyć legion w łosk i. Z by tn ia  cześć m am ony po­
zb a w ia  j ą  dosta tecznćj liczby rekru tów  u siebie Ale o 
Anglii ro z p r a w ia ć  nie m ożna. W  ostatn im  w ieku s tra ­
c i ł?  ona S tany  Z jednoczone , by ła  o b d łu io n ą  po u szy , 
m ia ła  króla o b łą k an e g o , k r ó l o w ą . . .  kró lew icza bez kon- 
du ity , a  je d n ak  w ydobyła s ą  ze  w szy s tk ich  trudności. 
K olonie indyjskie należące do F rancy i s ą  zupełn ie  sp o ­
kojne. F rancya w zm ocniła je  batalionem  m orskiej pię­
ciu ty . . __

C esarz odbył w czoraj w  obozie p ierw sze w ielkie m a­
ne w ra. D ow odzi sam  obozem  m ając z a  m ajora jene- 
ralnego jen era ła  S . Jean  d’Angely. W stąje  zw ykle  o 5  
z  rana i w chodzi w e w szystk ie  obozow e szczegóły . 
W  obozie pod Luneville odbyw ąją  s ię  m anew ra ja z d y . 
W  P ary żu  odbyw ają s ię  m anew ra na P o lu  M arsow ćm . 
S łyszeliśm y dziś rano w iele huku . G w ardya na­
rodow a odbyw a tylko lustracye . W rzesień  je s t  m iesią ­
cem  w ojskow ym  w e F rancyi. P ięknie je s t  patrzeć na 
p u łk i francuskie. Żołnierz je s t  w eso ły  i sw obodny , ale 
p rz y  tćm  karny  i pow ażny. Ma on te  sam e przym ioty  
co  w łośc ian in  francuski. O szczędność panuje tak  w sz e ­
regach  ja k  w  w ioskach. W ielu żołnierzy um ie robić o- 
szczędnośc i n a  żo łd z ie , choć je s t m a ły m , i w spom a-

8 8 D om  ^sierot Cesarzowćj 1 zak ład  cywilnych inwali
dów Cesarza trafiaj*! m^ [l kl“  średnich i pracu- 

wieie darów na te zakłady odbiera. 
Zapewniają że oskarżenie o przeniewięrstwo k.ięcia 

Giki byto  fa łszyw ćm  i podstępnćm i że książę odebrał

S P a r y *  8  w rześnia.
T . C esarz N apo leon , który tu  n iespodzian ie zajrzał 

był z  B iarritz , baw i te ra s  w obozie pod C hńlons, jego  
m inister sp raw  zew nętrznych w B ia rri tz , inni indziej, 
słow em  w  P a ry żu  ofleyalnym p u stk i i b rak  now in 
św ieższych  od tój, że niepodlega zd a je  s ię  w ątpliw ości, 
iż m iędzy 2 4  a  2 5  b. m. w W irtem bergu cesarz R >  
sy i sp o tk a  cesa rza  Francyi. O koliczność ta  daje wiele 
dom ysłów , szczególniej Anglikom rozjątrzonym  w y p ad ­
kam i Indyj i w  podobnćm  usposob ien iu  um ysłu  pocho­
pnym  do podęjrzeń  i w niosków . D la tego naw et p o sta­
now ienie m edalu  S tśj Heleny, coby  w  innym  czasie  
p rzeszło  n ie p o s trz e io n e , spow odow ało  wiele skarg  
w  sr,łonach o siad łych  tu  Anglikó w, a  zatćm  i w  dzien ­
nikarstw ie angielskićm . Times 6  b. m. n azy w a tę  in- 
8 tytucyę .p o liczk iem  danym w  tw arz  Anglii ręk ą  F ra n ­
cyi*. R z u co n ą  ta k  rękaw iczkę podjął le Pays i niby 
z  pow odu k s ią żk i p. de V albezen „ L e i A nglais et 
l’Inde“ , p rzypom niał Europie zapom niany ju ż  p rzez n ią 
p ro ces’, c i ą g ł y  »ię niegdyś 1 2  do 1 4  la t. P ro ces , 
w  którym  s ław n i Sheridan i F o x  oskarży li w ielko­
r z ą d c ę  in d v jsk irg  ) , W avrens H asting  o z d z ir rs tw a  i 
m ordy w lnd y ach . Szczegóły  odkryte i udow odnione 
ś le d z tw e m , P « ed których okropnością  bledną n aw et 
rzezie dzisie jszych  rokoszanów , ezy tane tu  były  z w iel­
kim in teresem . W . Hasting przekupił-li parlam ent, p rze 
konał li go  o konieczności m ordów  i zdz ie rstw  sw o ­
ich? niew iadom o. Ale o  tim  n ik t nie w ątp i że  m u 
Sheridan i F o x  dowiedli najszkaradn ie jsze  zbrodnie 
O to g łów n ie jsze :

—  R oln ików  indyjskich podejrzyw anych  o p rrechow  
i skrycie pieniędzy, ciągnięto na pytkę. P alce  ich  ręki 
sk rępow ano  w  jedną w iąz k ę , rozdzierano  klinam i zela- 
znem i i drewnianerai. N ieraz , aby  u d ręczy ć  duszę  
c ia ło , m ęczono jednocześnie o jca z  synem . Z aw ieszo  
nych za  n o g i, ćw iczono w  pięty a ż  im  paznokcie ot 
padały . B ito w głow ę aż  nosem  i g ęb ą  krew  lunęła, 
Ć w iczono cierniam i, bambusami^ i rózgam i zatru tem i 
co  piekły ciało ja k  rozpalonćm  żelazem . I to  w szy s tk o  
z  ro zkazu  i w obecności lorda W avrens H astin g ! Nie 
dożyć na tćm . W  jego  trybunałach  publicznie, w obec 
sędziów  i zgrom adzonych w idzów , indyjskie panny  i 
kobiety, nagie, w yw leczone z  harem ów , gw ałcono . Aby 
je  p rzym usić  do odkrycia schow anych  sk a rb ó w , W a- 
vi«n« H asting wymyślił n as tęp n a  m e ta -  B rodaw ki piersi 
niewieżcich, ujęte w Weaicwe, ściskano tak  gw ałtownie, 
i e  zgniecione odpadały!

D z iw n a , że cen zu ra  francuska pozw oliła  pow tórzyć 
te  okropności, jakko lw iek  dow odzące przyczyny  roz ją­
trzen ia  In d y an , a  szczególnićj że pozw oliła  je  pow to- 
rzyć semioficyftinemu dziennikow i C esarstw a . Podobny 
arty k u ł w  dzisie jszych okolicznościach, po p rok lam acji 

apoleona do  w o jsk  w  chylońskim  obozie i w  w ilą  
w idzenia się  z  A leksandrem  I I . ,  niem ógł się  podobać 
w A nglii, ani un iknąć rozm aitych  dom yslow  i wmo- 
sków«

Przed  kilku dm am i m ów iąc tu  o tćm  z jednym  A n­
glikiem  (tłom aczem  W allenroda i dobrze um iejącym  po 
p o lsk u ) odebrałem  odpow iedź trafnie zacy to w an ą  p rze­
zeń  z  K rasick iego:

F rm ttńoio  chłopcy ho 119 bawicie*
DU wat to jest igraszką, nam chodzi o iyoie.

J a k o ż ,  pom im o upew nień m in istrów  i pom im o tego 
że kró low a W ik to rya , ja k b y  niew ątp iąc o prędkićj wy- 
eranći w o jsk  sw oich  w  ln d y a c h , rozpuśc iła  parlam ent 
f  po jechała baw ić s ię  w  górach S zk o cy i, ^z trn im e  
i bn iaźń  w  Londynie coraz w idoczniejsze. N abory i 
w erbunki w Irlandyi i Anghi id ą  czynn ie , i zdaje się , 
że zaczy n a  ju ż  b rakow ać rosłych  ludzi b i  rząd  zni­
ż y ł m iarę w zro stu  rek ru ta  do 5  s tóp  i 5  cali. W  S ta- 
n ic h  Z jednoczonych w erbunek  ju z  zaczę ty . M ówią 
w erbunku w e W łoszech  i aby  don zachęcac ,_dz.enn.ki

Post 6go  b. m . z a u w a ż a ł,  i i  kom pania '" d o -b ry ta n -  
sk a  m iale w roku  1 8 5 6  dochodu tylko 2 2 1 4 7  3 4 7  
fn t s z t . ,  a  ro i  chodu 2 3 ,1 2 6 ,1 3 8  fnt. sz t. i za  deficyt 
17 milionów fn t s z t. dow odzi o  tym  staniei kasy , me- 
m ogącąj w y sta rczy ć  na u trzym am * 8 0 ,6 6 6  E uropej­
czyków  i dw a razy  tyle sypatiów . .

Anglicy p iszący  z  In d y j, a  m am y t 'j  k ' 1̂ dzi® f?t 
ic h , nie w ierzą  w prędkie u sm m riem e ro k o szu . „C ały  
łe n g a l, od K alku ty  do A fganistanu ju ż  p o w sta ł , m ó­
wi koresponden t Timesa ( 1 4  linca D*lhi). T o  m e 
przelew ki (it is  no  jo k e )  pobić nO.OOO ludzi- Aigani- 
s tan  i L ahor po w stan ą , ja k  tylko dow iedzą s_ ę  żeśm y
odstąp ili od D elhi. A my tu  pod m u r a m .D J h '.  marny
w szystk iego  6 5 0 0  żo łn ierza , z  k tórych ty lko 2 0 0 0  An­
glikó w zd ro w y ch , resz ta  tuziem ców  radaby  zbun tow ać 
się  i obrócić n a  na n as (a ll ro tten  and ready to  tu rn j. 
Jeżeli s ie  d o tąd  nie zbuntow ali, ta  dla tego , że sp rzy ­
m ierzone pułk i nasze złożone z G urka ( tj .  m ieszk ań ­
ców  N ep u lu ) i z  lahorskich S ich o w , pogardzają  m- 
rfvanami i sypaham i i je szcze  nie w ierzą , aby  om nas 
pobić m ogli pod Delhi. W szystko  w ięc zależy te raz  od 
Delhi N asz  oblegający obóz w bardzo  obronnćm  poło­
ż e n iu : lew e skrzydło  oparte  o rz e k ę , p raw e w ybornie 
okopane . D oczekam y się tu  posiłków , jeże li cholera tu  
g ra su ją c a , dysen terya i u staw iczne  napady  oblęzooycn, 
nie w y g u b ią  nas do szczętu .

D elh i, ja k o  punkt strateg iczny , m a je sz c z e  i to  za  
s o b ą ,  że  panuje nad w szystk iem i drogam i kom untka- 
cvi, p rze sz ło  1 0 0 0  mil angielskich  m iędzy K alku tą  i

' * A . , z_ 1 _ n . l k ł  aU  m iaafn  TO

cenie kap łań sk ie . T ę  p ro śbę  p rzez w zg ląd  pełen deli­
katności zaw ieszono  w ram kach  w jednym  z p o k ijó w  
należących  daw niej do niego.

Jego  Ś w iątob liw ość raczy ł zo s taw ić  W ielkokziążęcćj 
T o sk ań sk ie j rodzin ie następne upom inki sw ego pobytu : 
w ielkiem u k s ię c iu , p rz e ś lc z n y  m ozaikow y obraz w y­
konany podług m alow id ła S asso ferra tv ; wielkiej księżnie 
m ozaikę w yobraża jącą  św ię tą  T eresą  podług m alow idła 
szko ły  francuskiąj; wielkiej księżn ie  M aryi m ozaikę przed­
sta w ia jącą  N ajśw ię tszą  P a n n ę , podług u tw oru  G uida 
R eniego; księciu  nas tępcy  to skańsk iem u m ozaikę przed­
s ta w ia jącą  św ią ty n ie  Sybilli w T iv o li; żonie jego  inną 
m ozaikę ze  św ią ty n ią  W esty ; arcyksięciu  K arolow i ka­
m eę o p raw ną w sty lu  B envenuta Cellini.

3 1 g o  sierpn ia o w pół do 7ej rano Jego Ś w iątob li­
w ość w yjechał przez Lucignano do C itta della P ieve. 
C zęść w ielkoksiążęcej rodziny pożegnała O jca ś .  w  S ien­
n ie ; lecz wielki k s ią żę  to sk a ń sk i z  dw om a synam i chciał 
go koniecznie odp row adzać do granicy sw ojego p a ń ­
s tw a .

I Ig o  w rześn ia 0 .  ś . w rócił do p a ń s tw a  kościelnego i 
s ta n ą ł w C itta della P ieve , gdzie oprócz kardynała  a r­
cybiskupa P eru żu  znajdow ało  s ię  dziew ięciu b iskupów  
przybyłych do pow itan ia O jca ś., a  m iędzy nimi mon- 
signor F ranchi nu acy u sz  florencki, k tóry  za raz  potćm  
do, tćj stolicy wrócił. Byli też p rzy tom ni dw aj delegaci 
aposto lscy  z  P erużu  i z  O rw ieto i m nóstw o deputacyj 
z  m iast okolicznych.

P ap ieża  spodziew ąją  s ię  tu ta j ju tro  o 5 tćj po po łu -
P en d iab em .°C h o le ra  S r c y T d  w  Delhi ale  m iasto  to  dn iu ; o kw adrans na p ią t ,  przejadzie p rzez ponte Mole, renaŁiłuciii. uhu ic io    I aArU wvafjiwinnft Ink trvum falnv : o sam ei zaa niAtrfit ' e i l U f c o u o i i i .  v j u u i c i o  m u l s j j  ? -  . ,
za ludn ia  się  coraz now em i bandam i przybyw ających  
z e w szą d  pow stańców  i ta k  zam ieszkałe  ja k  w  roku 
1 8 4 6 , gdy wedle oficvnineeo sp isu  znajdow ało  się tam  
2 5 ,6 1 1  dom ów  i 1 3 7 ,9 7 7  d u s z . z  których 7 1 ,5 3 0  
Indyan, 6 6 ,1 2 0  M uzułm anów , 3 2 7  E uropejczyków . 
T rzy n aśc ie  w si tw orzących  przedm ieścia D elhi, m iało 
2 2  3 4 2  m ieszkańców , a  ogrom na p rzestrzeń  m iasta 
l i ’1/ ,  kileraetrów  obw odu. D rugim  najw ażniejszym  po 
Delhi punktem  ro k o s z u ^  ja s t  L ek n au , stolica U d u , li­
c z ąc a  2 0 ,0 0 0  pow stań  ów .

N igdy żaden  ro m am  nie b y ł  czy tany  z  ta k ą  chci­
w o śc ią , ja k  liczne bardzo  listy  z Indyj k rew nych i ko­
responden tów  angielskich. Nie b raknie tam  na bohate­
rach  i pośw ięceniach w artych lepszej sp raw y . Jak i to 
no . ob raz następny: R o k o szan ie  w D żenhansi (G hansi) 
WVrz n ę li byli garnizon angielski. R e sz ta  E uropejczyków  

W y ł a  s ię  do tw ierdzy . N a jadnćj - 'ie ży  S kene z żoną 
Ibronił p rzystęou . Z ona n ab ija ła  on s trze la ł i jo z  poło- 
'ż v l  truoem  3 7  sy p ah ó w . Ale rokoszan ie  prsyniesh  d ra­
biny i o to  d o ła tą  do o k ie n , a  tu  ty U o  d w a  naboje 
z o s ta ły . S kene pocałow ał żonę i zastrze lił ją . Potem
sam  s ię  zastrzelił.

D ruga k o rzy ść  z tćj ko respondency i, ze  s ię  zaczy 
n a ją  z  chaosu  w y n u rzać  g łow y dow odzące rokoszem  
N ajw idn iejszą do tąd  je s t :  Nene S ahyb , o kturym  ju ż  
m ów iłem  w osta tn im  liście . D odam  ty lko , ze praw dzi- 
w ćm  je ą o  im ieniem  je s t  D sm flnp^.ia N enedey. O statni
r a d ia  B isu ru  przyw łaszczył go był m  syna . P o  je g o  
śm ierci, Nene S ahyb  niem ógł o trzym ać dla siebie pen- 
syi daw anej p tzez kom panią n 'eb o siczy k o w i i przegrał 
proces o to  w  L ondyn ie , k o sz tu jący  go w iele pienię­
dzy. O dtąd p rzysiąg ł zdobyć sob ie kraje n ieboszczyka 
o rężem , i albo w yrw ać je  kom panii, albo zg inąć z  bro­
n ią  w  ręku . Je s t to  człow iek la t średn ich , płci mie- 
d z ia n o -o liw k o w ć j, ja k  w szyscy  naczelnicy ro io s ia n .  
M ów ią oni ludow i, że p rzysze U czas, ab y  Indye w ró­
cić m u zu łm an o m , potom kom  królów  rodu  T im urlenga. 
ja n a ty im  k o ren u  budzi z le targu  i dla tego to  podo- 
hno P ersow ie do tąd  nie oddali H eratu. Z daje s ię , że 
nnseł angielski w  T eheran ie  p rzesta ł silniej nalegać, 
o  żeli rokosz s ię  ro z s ie rz y  do A fganistanu , Persow ie 
m ngą być bardzo  u ś y te c in i A g likom , a  razem  bronie 
w łasn e  g r a n i c e . __________

R z y m  4 w rześnia.
S. Ojciec ś . uda jąc  się  z  P ontedera do W olterry, za- 

trzym ał się  kilka godzin  w  C am ugliano , przeslicznśj 
willi niegdyś do M edyceuszów  należącej, a  teraz będą- 
cćj w łasn o śc ią  m argrabiego W aw rzyńca  N iccolini, k tó ­
ry ja k  najśw ietnićj ją  p rzygo tow ał na przyjęcie tak  w y­
sokiego  gościa. N ajw y ższy  pasterz  zw iedzając w W ol­
te rze  s tan cy ą  w kolegium  ś. M ic ia ła , w  której m ieszka 
będąc u czn iem , pokazał s ię  m ocno w zruszonym ; to 
w zruszenie w zm ogło s ię  na w idok w łasnoręcznej jegow erou i.au  »  położeniem  legii an g lo - w zruszenie w zm ogło s ię  na w ino* ™ u r ę c z n e j  jego

N ,d .k i .  -  jlfopn tny -J prośby  do  b l .k u p .  °  « ■ »

gdzie w ystaw iono  łu k  tryum falny ; o  sam ej z a ś  piątd j 
odpraw i w jazd  uroczysty  przez bram ę del Popolo , gdzie 
inny się  łu k  w znosi na  początku  C orso . C ały R zym  
będzie ośw ietlony p rzez trzy  d n i; tym  którzy nie s ą  
w stan ie ośw iecić okien w ładza  m unicypalna rozdaje 
p ien iądze, aby  ż*dne pom ieszkanie nie zo sta ło  bez o -  
znaki radości. P ap ież uda  s ię  p rosto  do W atykanu  i 
w ysiądzie najprzód  u  ś . P io tra , gdzie w szyscy  kardy­
nałow ie b ęd ą  czekać na niego. W szystk ie  dzw ony R z y ­
mu dzw onić będą p rzez godzinę na znak  d in y  z za m ­
ku ś. A nioła.

Z  pow odu pow ro tu  papieskiego reprezentacya m uni­
cypalna rzym ska uw aln ia w szystk ich  uw ięzionych za  
d łu g i, i rozdaje p rzez proboszczy  1 2 0  tysięcy funtów  
chleba i 6 0  tysięcy  funtów  m ięsa  u b o g im ; k asa  o szczę­
dności daje trzydzieści posagów  ubogim  dz iew czę to m , 
a  rybny ta rg  w yznacza po dziesięć szkudów  czyli bli­
sko  s tu  zło tych  polskich na p o sag  córkom  biednych 
rybaków .

W  dzień N arodzenia N. M. P . Ojciec ś . pośw ięci no­
w ą kolum nę na placu h iszpańsk im .

T ea tr  A rgentina o tw iera się  12go  b. ra. D adzą naj- 
p r ió d  Trocalora V erdego z prim a d r  ną  Luigia P on ti, 
z tenorem  S a rti , z  barytonem  Morrlli i basem  N anni. 
D ruga opera będzie la Demenle ( s z a lo n a ) , now y u tw ór 
rzyeisk iego  kompozytora M archetti. W  tym  sam ym  te a ­
tr*® bQd*ie ta n ie ,  jak  ta  m ów ią, la  p ro sa ,  to  je s t
dram atn  i kom edye. K om pania d ram atyczna je s t  p rz e -  
w yborną i liczy w  sw oim  gronie pannę S ad o w sk ą , k tó­
rą  opinia publiczna w e W łoszech  s ta w ia  na  rów ni z  pa­
nią R istori.

N a kw ńynale  istnieje k laszto r S an-D om enico  a  S is to  
reguły ś .  D om inika, gdzie  tylko sam e szlachcianki p rzy j­
m ują. O tóż w tych dniach m łoda i nadobna zakonnica 
z tam tąd  uciekła z oficerem francusk im , co wiele h a łasu  
narobiło. K ochankow ie tak  dobrze plan ucieczki u łoży li 
b y li, iż  pogoń rozesłana na w szystk ie  strony  za  niem i, 
z  niczćm  pow róciła . P anna  ta  należy  do jednćj z nńj- 
p ierw szych rodzin rzym skich. Z re sz tą  w iększa część  
zakonnic w stępu je  tu ta j do k laszto ru  beż żadnego po­
w ołania. J e s t  bow iem  tak ie  m nóstw o panien, iż n iew ie­
d zą  co z  so b ą  ro b ić ; w edle s ta ty s ty k i i m atem aty­
cznego obliczenia w ypada 7 %  kobiet na  jednego  m ęż­
czyznę w Rzym ie.

N ow ego posła  francuskiego spodziew ają  się  w  tych 
dniach. Pow iedzieliśm y ju ż  w innym  liśc ie , i i  h r. de 
R ayneval w inien sw e usunięcie sław nem u  sw ojem u Me­
morandum. P o  napisan iu  tej pracy dał j ą  do p rzeczy­
tan ia na  kilka godzin pew nem u sw ojem u koledze w  dy- 
plom acyi. O w oż kolega nie ty lko p rzeczy tał ale nad to  
p rze p isa ł, a  nie tylko p rzep isa ł, ale p osła ł w ierną ko­
pię sw ojem u rządow i. M argrabia d’A zeglio , w y jeżdża­
jący  do L on d y n u , potrafił do stać  egzem plarz tąj kopii 
i po sp ieszy ł z  Hdzieleniem onego dziennikow i lorda Pal- 
m erstona, który na ty rhm iast Memorandum og łosił z  nie-

k„  znaleźli dw ieście cekinów, 
„ rz y c , kędy  n a  " ‘erzeh n ied o s ta w a ło , znow u
.Z a r a z  je  liczy li, a  i i  jednego >* .  - .ch .ij -p .m .
.chc ie li liczyć, jedno i e  s ię  BPie 8 ,y l ’dw jeg( jB szkudów . 
„ i e  też  i m onety w zięli m ało  na dw  t . ckie cu . 
.P o te m  co znaleźli ( ja k o  żem  m ia ł noże t  . ^  

dnie w  złoto opraw ne, kam ienie z tam tąd  <“ f ^  ! _nie 
’ k tó re  rzeczy i e  szczerego z ło ta ,  p i ę k n i e  i sz tu czn ie  
"w y ra b ia n e )  w szystko zabrali. h
* C zęsto  ten  porucznik na górę chodził do  tego n e -  

tm ana  nad  bandy tam i, coś ze  so b ą  rozm aw iali. A  z
’ obchodzili s ię  * nam i su row o , bo nam  i czapk i zry-
* „U . 8Uknie poczęli byli, 0n A leksander W ło c h , j ą ł  
* irh  nrzez B oga  prosić, by go nie zabijali. Jam  m u po-
■ ctta  a e l l ,  idl !> *“ ? . « “ ?  W T
* u e - ie m a ju l i  n»s w o lę  »abic proźba nie pom oże, m e 
’ ntaiali też rychlej » b i j ą  > gdy obaczą i e  śm ierci się  
*boim v A  o w o  on z n o w u  do próżb *e skłl(d#niem rą r ,  
’„n a  cu ja  g łośno  rzek łem : darm o ich prosić, bo ludzie
.dob rzy  ch rześc ian ie , ■* Pctrie, b* i
.ś n ie , m uszą  brać, aby  s ię  W idy  ja k o  ra to w d i, ale n . s
.p e w i i s  nie z a b iją , g d y ie śm y  im  n!c :
„ jrd e n  co mnie strzeg ł o t ła p  ł  m"6 * nnmflDln

ż e  o nich tek  dobrze rozum iem . I  pom  g o to  nam

„przy nićj. P rzyszed ł też  i d rugi, k tórem u się  spodoba- j 
„la  by ła m oja k o ro n k a , albo pacierze u  p asa  w ,s*4ęe 
, i  koniecznie mi je  k a z a ł dać sobie. Mnie iżi ich było 
„bardzo ta l  (gdyż w ielkie odp u sty  dał m i by ł na tę  
.d ro g ę  Greg. X III P ap a  przy nich, a  k terau że  były  *e 
.m n ą  w szędy n a  m iejscach św ię tych) prosiłem  go , aby  
,m i ich nie brał. W zią ł był p rze d s ię , ale og lędując 
.(b y ły  ze  trzciny indyjskiej iż  zna laz ł p rzy w iązan ą  gło- 
.wę m a rtw ą , z kości słoniow śj r z n ię tą ,  po jrzaw szy  
. n a  n ię p lunął i porzucił; ta k  m niem am  że  na śm ierć 
w spom nia ł.

. I i  nam  tedy pieniądze w szystk ie z a b ra li, prosiłem  
ab y  co na s traw ę  zostaw ili; otóż z rozkazu  sta rszego  

’ d a ł m i cekinów  dziesięć w ręce. Potem  kazali nam  o- 
’ strog i p o o d p in a c , a ż  irz y p ią w s iy  j e , i w siad łszy  na 
’ k n ria  n a s ię  precz jechali. Mieli sw oich koni nie wiele, 
’ nd tvch  po b raw szy , CO je  pierwej byli połapali, a  któ-

w iozły . W yjeżdżając

-m i. m i l  U K  O O D r iO  r o i u i i n c k " *  -  r  ------
l ia d a ja k o , bo kiedy mi j u i  jeden xdejm °w a p sxcx. 

K u te g o  aby m l dal p o k o j,
* K ł  dobrym  tz lo .ie k ie m . W  lam  p r iy p n i l  

do mojćj prochow nie?, ale obaczyw szy, że b y ła  s ru o z a  
; Ł ł a ,  k tó rą  nie m ogły wieść p i e n i ą ^  wstawił mnie

' I T *  7nR taw ili nam  dw a enuue m uiy i dw ie szkapy  
h iu n S  rn  rzeczy  W yjeżdżając powiedzieli

£ 7 L * . * ,  •w|W.k*
„n a  noc do n as się' jy r .®‘C nie m ini o czcra dalej drogi 

T a k  ogołocony k ą ’ ek inów  podarow anych od ban- 
o d b y w a c .  M ając dz ? ^  s kudów  od gubernatora S t. 
dytów i P ° ^ ’czv . ^  y m iiernej kom ityw ie , a  że  ło trów
{ f t C S r ,  r t f S S w  mu, .b ,  * *  w 
dalszej S  napaści, etoral się otr*ymać rekomendaeye

i przew odników  od krew nych i k t^ ‘
rych m u w skazano . Ś rodek ten y J y y , kdkn razy 
jeszcze  spo tka li s ię  z  b an d y tam i,  ecz na przedstaw ię 
nie przew odników  i po ich » r«CI®^u ’ i e  u i  uprzednio 
byli złupieni od innych ich k d fg ó w . mc im nie czynili. 
T ym  sposobem  udało  im  się  f  cTzeJ ^  , ndo8t#,c do L°' 
re tu , w  państw ie  kościclnć® . lecz 1 me b y t o  w ca le  
czem  odbyw ać podróży , am  ę em « P ł*cic przew odni­
ków . S zu k a ł kupca żeby  n,c *na’
laz ł, u d a ł s ię  w ięc do gubernatorA  P o w ięd n ą ł mu kiem
b y ł,  pokaza ł pasporty  i hsty* . ,  . ^ i c.B w ia*
ry nie z y s k a ł ,  bo  gubernator w idząc księcia i je g o  to ­
w arzyszów  obdartych PrBwi® ’, . ^  *a ^ u*ta '  * 8 ia * 
b ierzów , k tórzy  te  papiery ■j j h ^  n̂ ' . wyin
bem nabyli i odpraw ił z  nie S  ^
gdyż w szalki ostrożny  g u b ern a to r, delikatnie się  w te
czasy  obchodził z  bandytami-

N ie w iedząc co cz y n ie , dow iedział się  0 jednym  ku­
pcu  w eneck im , do którego , J to  i ten  n e chciał
» ie rz v ć  hv on b v ł księciem  R adziw ilem  i bratem  nie­
daw no m ianow anego k8rdy"* ś“ b J " * 80;  P ™ y P " l  
tedy k siążę , że je szc ze  mu coś by ło  zostało  z rabunku , 
„bo bandyci chociaż m nie m aca li, nie naleźli na  szy i 
„m ojćj, że  się  k w ap ili, PraY k tórem  było
.d rzew o  K rzyża ś .  opraw nego w e z ło to , kędy  by ły  i 
.dyam en ty , s ta ło  to  przynajm niej za dw ieście szkudów , 
. t a k i e  i k rzyżyka jerozolim skiego na s z y i,  s ta ł czter­
dziestu  czerwonych złotych, do  tego łańcuika złotego

.n a  k tórym  nóż w isia ł, nic obaesyli. N adto Jęd rzej S ko- 

.rulski m iał p ie rśc ionek , k tóry  s  dw om a portugalam i 

.w p u śc i ł by ł za  bót* —  o tóż na to  w szystko  d osta ł 
pożyczki s to  szkudów , a  o trzym aw szy  drugie s to  z  wiel- 
tą  b iedą na re w e rs , pojechał dalej lądem  do W enecyi, 
dokąd p rzybyw szy , o dzyskał sw oje  znaczenie i d o sta ł 
pieniędzy ile chciał na dokończenie drogi.

Z as ta ł tam  M ichała K o n arsk ieg o , k tórego je szcze  
z  T rypo lu  w y sła ł by ł z  rzeczam i, a  P io tr Byl na , drugi 
s łn g a  w ypraw iony  ze  Z ary  ze zw ie rzę tam i, dopiero po 
księciu  przyby ł do W en ecy i, m ało  co ze zw ie rzą t u ra- 
to w aw ssy , bojedn®  po id y ch aty , drugie w oda za ln la  —  
je szcze  w  Saicyi w  czasie sz tu rm u  w drodze z  Alexan-
dryi do Krety.

D nia 3  m 'j a  1 5 8 4  r. Książe opuśc ił W enecyą uda­
ją c  się  ku  o j 'z y z n ie , w  czerw cu by ł w G rodnie, gdzie  
przyw ita ł króla, a  7 lipca przybył do N ieśw ieża, z a  co 
.niechaj będzie b łogosław ione Imie P ań sk ie  na  w ieki,
A m en.“ . . .

Z takienu w tedy trudnościam i i śród  takich n iebez­
pieczeństw  odbyw ały się  podróże na W schód do G robu 
Pańskiego, a  jednakże więcćj doń udaw ało  się  P o laków  
ja k  d z is ia j, gdy oprócz niejakich niew ygód i zw ykłych  
trudów  w  po d ró iy , nic w ięcej nie grozi.

J .F .  K .
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malćm zdumieniem pana de Rayneval. Niektórzy utrzy-[jęcie tam  Ceiarza A le x a n d r a ,  wraca dzisiaj s t a m -  
r a u ją ,  ie  praw dziw e Memorandum  posiane hr. W a - j t ą d  d o  Wiednia.

wcale od ogłoszonego przez dzień-1 R rÓ IeatW O  P o l s k i e .
niki angielskie. Dodają także, iż owa kredzie* popeł­
niona w gabinecie posła francuskiego, o której tyle gło- Wszygtkie dzienniki warszawskie z dnia 9go t. m.
szono w Rzymie, miała jedynie na celu przy w łasicze- w taWch zach mnie jwięcej jednobrzmienme, o- 

“ wloego Memorandum , które cofnęło swego ®utc' |  pisują uroczystości w czasie drugiego i trzeciego dnia 
ra * zaczarowanych willi włoskich na chłodne Newjrl . Cosarra Alekwndra w W arszaw ie, to jest 7  
wybrzeże. Jeśli zresztą poseł i miłośnik Włoch straci L  g  września-
na tćj zamianie, to ornitolog na nićj zyska; wiadomel w  nneirdaim m  jako w rocznicę koronacyi 
jest bowiem wszystkim bliżćj go znającym zamiłowanie |  C ei i Cesarsowói odprawione zostały w e w szy -  
hr. de Rayneval w historyi naturalnśj, a szczególnie | stilif,h k0£ci0faCh u roczyste nabożeństwa. O godzi- 
w ornitologii, poznawszy ptaki południowe będzie więc j nie g 2 rana w kośtiiele archikatedralnym i metropo- 
mógł robie zajmujące studia ned pótnocnemi i podbie-1 iitainym j ana ( rzymsko- katolickim) celebrował

a j;  v  [arcybiskup Fiałkowski metropolita warszawski. O g o -
Gtornale officiate dt Fe-1 . .* P __ .    - n«t«fn solenne nabożeń-

gunowemi.
Korespondent dziennika  --------- . . . ’ vtttc*ale dt F e - |d . . 0dorawi<'<nem zostało solenne nabożeń-

» « i a  z Ems piszący rozwodzi «<| szeroko nad •“"0- Bt™ e “  gob0rze prawosławnym NN.
stc-.em nazwisk na tk t  ubywających tego roku wodnćj I T ó : ►tórem' celebrował arcybiskup warszaw-
kuracyi i nad wielkim H te tę m m  Psiaków w rulccte. L f f *  “ ^ Z i / s k i  A r s e n i u s z  (obrządku greckie- 

°czekują w  R z y m i e  sławnój panny Reginy Korze-! - g g  d ic y  in ajdowali się na tóm na­
ci siakimi znanćj w całej Polsce ze swój hmtorycznói I P ^ , W4?yscy “r.  L - a L ;  J  Wieczorem

P  e  r  s  y  a .

Tim es  podaje teraz listy z Persyi, •  « 
z Busziru zajętego jeszcze przez Anglikó » .
n ieco , bo z 28go czerw ca, a przeto nie .?
jaki w pływ  wywarła na rząd perski WI niu 
powstaniu indyjskićm. Chociaż bowiem o p . 
tćra, lO go maja rozpoczętem lecz dopiero .
maja rozwiniętem , wiedzieli już Anglicy w B 
w d. 28m czerw., jednak nie wiedziano o mem Jes 
w ów czas w Teheranie. Ważniejsze wiadomości o iyy i 
rozległych  listach zawarte sq następujące: Per 
dotychczas dosyć wiernie spełniają warunki traawiu 
i gotują się do wyprowadzenia wojsk swoich z n e -  
ratu. Wprawdzie nie wie jeszcze rząd perski L e 
czerw ca) o powstaniu w Bengalu i o naszych kło­
potach w Indyach i trudno przewidzieć jakie wra­
żenie na nim sprawi ta wiadomość i do jakich spo­
woduje go kroków. Dla tego chociaż większa część 
wojsk angielskich odpłynęła z wybrzeży perskich 
do Indyj i opuściła stanowiska na tych brzegach 
z^ję'6 , jednak w Buszir pozostało 5400 żołnierzy i 
12 dział, który to oddział angielski ma zajmować 
Buszir dopóki Persowie nie ustąpią z Heratu. Od­
dział ten składa się  z Sipojów, wyjąwszy 202 en 
ropejskich artylerzystów. Możnaby, mniema kores­
pondent, oddział ten przewieść także do Indyj, gdyż 
kilka wojennych statków pozostałych pod Buszirem 
jest dostateczne do blokowania miasta i wzbronienia 
Persom wnijścia do niego. Również jeden pułk (pułk 
angielski 500  do 8 0 0  ludzi) byłby dostateczny na 
załogę wyspy Karak. Spory między Persyą i Tur- 
nyą o granice znów się odnowiły i zajmują rząd per 
sk i, co naturalnie korzystnem jest dla Anglii- 

— Listy z Persyi z późniejszej daty zamieszczo­
ne w dziennikach  ̂francuskich i niemieckich inaczój 
nieco przedstawiają położenie rzeczy. Mówią one 
iż wpływ rosyjski w  Persyi widocznie znów wzra-

c e l e  dobroczynne, jako to: 1000 złr. na ubiór dla IJJJJJJ  ng™cay skich podejrzanych o sprzyjanie Anglikom , zostało

być m i ę d z y  5 wdów g y y’ I ków cywilnych i znakomitszych obywateli, zapełniło
i 250 złr. dla Ochrony małych dzieci w Kraków« • |  piskn/ taat? Pomarańczami Po ukończeniu baletu,

Cesarz objechawszy raz jeszcze park łazienkowski,

niowakićj znanćj w caićj Polsce ze swój historycznój " a?y8cy ^
nauki niemniej jak z oryginalności. Zapewniają iż dzięki n 0Źeń4t" ie.  w h«7nlatne w teatrze wielkim

r r  5 r sr S S  l, *
y myśleć, żeśmy w Warszawie, w Krakowie| 1“"
rdyczowie. Plotki będące ogonem naszych 
wędrownych komet, mają także przyciągnąć 

  mowe do Rzymu; będzie ich, jak twierdzą
wiele, bardzo wieje---. Już niektórzy przetornięjsi z n a - l ^ j ^ ó ż  d an ojsa lw ie  1 0 1  w y s tr z a łó w  z dział,

  wedf0WByCh k°met- m8ia ta“ " Br" " ta" “ A S d o w B ^  się zgromadzone
I w ojska stojące w obozie. Po odprawionem nabożeń-

świetnych wędrownych komet, mają także przyciągnąć JowazkowsWe e d Z  
na leże zimowe do Rzymu; będz.e ich, jak twierdzą *
wiele, bardzo wiele..... Juz niektórzy przezornięjsi z na- S  ia k o lśż  d a n o . L ™  _
szego g r o n a  szanują się i odosobmają by zachować t e  d w u k r o t l l j e  przedefilowaly przed Cesa
awoję nietyk*ln“0 ’ a  S  m° W1C P6tem ‘  Tacytem:|r ze m , p0czem J. C. Mość wraz z ks. Namiestnikiem 
quorum p / • I powrócił o godzinie 3 V* tąż samą drogą do pałacu

belwederskiego. Na obiedzie danym o godzinie 4 '/ ,

K r a k ó w 11 września. C. k. Rząd krajowy og ła - h ^ w a ł o  się  liczne gronoznakom itychosób.
I 22go z. m ., iż proboszcz mogilski, ka- W iecioreui o godzinie 7% , Cesarz wraz z ks. Na- 

v  ____________  ’ 1miestnikiem obiechawszv kilkakrotnie park łazien-

- |  wrócił o godz. 10 % do pałacu.
C. k. minister spraw wewnętrznych zamianował |  ę egari w dniu wczorajszym (8go  t. m.) o godz, 

w porozumieniu się z c. k. ministrem sprawiedliwo-1 j 2  w południe wraz z całą świtą i obecnymi tu ofi- 
i c i ,  Edwarda Nowosielskiego przełożonego “»agi-1 cerami wojsb zagranicznych, wyjechał konno przez 
stratu w Gorlicach, adjunktem urzędu pow iatow ego |r(,g8tkę mobotowską na pola za tąż rogatką położo- 
w obrębie rządowym krakowskim. jn e , gdzie odbył musztrę z ogniem dwóch pułków

I ułanów i jednój bateryi artyleryi konnój -, po ukoń- 
, „  , ,  J e ż e n iu  której, również konno z całą świtą powrócił

W icd eft 11 września. J. C. K. Ap. Mość r -— 11 
następujące pismo odręczne wystósować doJ.
Arcyks. Albrechta jlnego Gubernatora W ęgier: i  warSEawskiego i nowogeorgewskiego Arseniusza.

• ”Ku-h8; y Kuzynie Arcyksiążę Albrechcie! W c z .-J  0  d l 4 | j  Ce8arz wraz z ks< Namiestnikiem od- 
Sie obj-zdu Mego w łasm e skończonego przez m a - b ł  pr/ejaźdźb,  po m ieście, z którój w rócił o godz. 
csme.iszą część Mego Królestwa W ęgierskiego, o d -1 4 y  —  Około godz. 7ój w ieczorem , JCMość prze­
b ie r a łe m  wszędzie od wszystkich plemion kraj ten jeźdźał si,  po parku fcaJzienkow8kim,) skad si/ ndał 
z a m i e s z k u j ą c y c h  najżywsze oznaki wierności i p r z y - |do wielkieiro teatru i znajdował sie na orzedstawie-
wiązania i niezliczone a częstokroć świetne, zawsze I niu> p0 ukońCzeniu którego o godz. 9 'L  wrócił do 
jednak przychylne dowody hołdu lojalności i szcze-1  pajacu Belwederskiego."

r^ PrPzr; y,ómą dostrzegłóm z zadowoleniem zn «k o-| N i e m c y ,
nostspy, jakie kraj ten pod każdym względem}

-Yiiił °d czasu objazdu Mego przed pięciu laty,} Zjazd obu Cesarzów rosyjskiego i francuskiego 
i nabyłem tego przekonania, że urządzenia, jakie [lubo sprowadzony za pośrednictwem niemieokich 

celu wykonania rozporządzeń organicznych w y-1 panujących, nie przestaje jednak obudzać w  lem- 
danych przezemnie w dniu 31 grudnia 1851 r. za -[cza ch  obaw, na usprawiedliwienie których *aw e- 
_rowadzone tam zostały po dojrzałej rozwadze i|zw a n o  przykładów przeszłości. Między innemi c»az. 
j  w s z e l a k i ó m  uwzględnieniem właściwych stosunków ikrzyŁotoa  w kilku po sobie następujących artyku- 
kraiu, istotnie przyczyniły się do niezaprzeczonego [łach  wykazała naprzód historycznie szkodliwość 
wzrostu jego. współzawodnictwa Austryi i Prus, zamiast coby

^Spodziewam się z  największą pewnością, że|w zajem na obu tych państw pomoc mogła posłużyć
W„ływ ten zbawienny w obec zwiększających sięjżyw io łow i niemieckiemu do szerzenia przewagi sw o- 
grodków zarobkowych i handlowych, w obec k ro -[jej nad Dunajem, Padem, Renem i W isłą. Dziennik 
ków przedsiębranych celem zupełnego uporządko-jten wzywa oba te państwa do jedności w działa- 
wania stosunków w łasności, z postępującym rozw o-} niu, którój nagrodą ma być panowanie Austryi 
jem i uzupełnieniem organizmu w życie w prow a-jw  Księstwach Naddunajskich, opanowanie Prus nad 
d z o n e g o , objawiać się będzie w przyszłości na c o - 1 W isłą. ,  Jeżeli Austrya —  są słpwa Go*, k rsy i.  — 
raz rozleglejsze rozmiary. [pracuje na korzyść Niemiec u ujść Dunaju, to za-

„Mając postanowienie trzymania się niewzruszenie danie Prus nad W isłą niemnićj jest dla dobra N ie-

sekretarz wojskowy poselstwa angielskiego w Tehe 
ranie, mianowany został komisarzem mającym udać 
się w moc traktatu pokojowego do Heratu i prze­
konać się czy miasto to zostało opuszczone przez 
Persów.

Co się tycze wymarszu wojsk perskich z Heratu, 
wiadomości są sprzeczne. Gdy albowiem listy z Tau 
ris z 8go sierpnia donoszą, iż Persowie nie czynią 
żadnych przygotowań do wymarszu; równocześnie 
wiadomości przez Carogród otrzymane, a które 
w wczorajszym przeglądzie zamieściliśmy, mówią, iż 
wódz perski Murat Mirza upuścił wraz z wojskiem  
Herat wracając w granice perskie. Jakkolwiek ta 
ostatnia wiadomość jest niespodziewaną, gdyż nie 
mniemano, iżby Persy a wiedząc o kłopotach Anglii 
w Indyach, wykonała warunek traktatu względem  
Heratu, jednak może być prawdziwą. Może Perso­
w ie chcąc spowodować Anglików do opuszczenia 
Busziru i wyprowadzenia wszystkich wojsk z wy­
brzeży perskich, opuszczają chwilowo Herat, aby go  
potóm pod jakimkolwiek pozorem zająć. Pozór ła ­
two się znajdzie, samo zajęcie nie będzie trudnóm. 
Albowiem rząd perski znów pow ie, iż posłał swe 
wojska do Heratu dla zasłonięcia swych współwy­
znawców Szyitów przed prześladowaniem i dla za­
bezpieczenia się od napadów Afganów, których dzi­
siaj niepodobna utrzymać Anglikom na wodzy, do 
czego się traktatem zobowiązali. Powtórne zajęcie 
Heratu nie będzie dla Persów trudne, gdyż ścią-  
w szy dawnego księcia herackiego, oddali w ładzę 
swemu stronnikowi, a potowa mieszkańców Heratu 
z Szyjtów złożon a, sprzyja Persom. W ieści caro­
grodzkie donosiły nawet, że zaraz po wyjściu wojsk 
perskich, wybuchły w Heracie zatargi między Szyj- 
tami a Sunitami, a pierwsi wezwali Persów na po­
moc. Wprawdzie wóda perski nie usłuchał ich je­
szcze , gdyż Anglicy nieopuścili jeszcze Busziru,

2asaó, które kierowały Mną w rządzeniu Państwem 
Moj eto, chcę, aby wszechstronnie uznanóm to było, 
a mianowicie, aby wszystkie organa Mojego Rządu 
wzięły to sobie za stałe prawidło.

„Przy tóm zaś usilne staranie Moje wciąż do tego 
zmierzać będzie, aby rozmaite plemiona utrzymane 
były nadtl w swojój narodowój w łaściwości i żeby 
należyty miano wzgląd na pielęgnowanie ich języka.

„Waszój Mci oświadczam gorące Moje podzięko­
wanie za poświęcenie się i oględność, z jaką kieru­
jesz zarządem tego królestwa. Polecam Ci zarazem, 
abyś Moim Władzom tamecznym, które wśród wielu 
trudności gorliwie i z przywiązaniem powołaniu sw e­
mu oddają s ię , oznajmił Moje szczególne zadowo­
len ie; spodziewam s ię , że i na przyszłość w szel­
kich one dołożą starań, aby przychylne Moje zamia­
ry dla dobra kraju i jego mieszkańców wszechstron 
nie i trwale wprowadzone były w życie.

„Laxenburg 9go września 1857 r.

Franciszek J ó z e f  w .r .“

lipca 1848, a skończono je w lecie 1852 r. W  począt­
kach r. 1857, uprawiono ju i 17,000 hektarów gruntu 
na dnie jeziora; powstało tam 2518 gospodarstw wiej­
skich, wybudowano 157 domów i 721 stodół i innych 
zabudowań gospodarczych, a liczba mieszkańców wynosi­
ła 515 7 osób.

-  Za przykład gospodarowania na wielkie rozmiary 
w Irlandyi, podają dzienniki następujące cyfry. Niejaki p. 
Pollock ma w zachodniój Irlandyi grunta rozległe na 2 0,0 0 0 
akrów, które zwolna skupywał i łączył. Z tych zasiewa 
1200 akrów pszenicą, 3 000 owsem, 2000 burakami, a 
na 400 akrach sadzi ziemniaki. Trzyma na stajni 1000 
sztuk bydła rogatego i 4 00 koni roboczych. Miesięcznie 
płaci najmu robotmkom 4000 ftszt. Ogrodzenia murowa- 
no przez niego wzniesione wynoszą około 50 mil ang. 
długości.

Wyszedł Nr 34 Tygodnika ro ln ic zo -p rze m y s ło w e ­
go Krakow skiego  i zawiera:

l )  Jak  zazimować pszczoły w ulach Dzierśona, przez 
Lubienieckiego.—  2) Przechowanie naci marchwianój i 
buraczanćj na karmę zimową dla bydła. —  s )  Przepo­
wiednie pogody.— 4) Melilot biały jako roślina pastewna 
i poiyteczna dla pszczół.—  5) Korespandencyą gospo­
darską.— 6) Rozmaitości.— 7) Kronikę bibliogr. rolnicz. 
gosp.— 8) Doniesienia.

Ktirs papierów publicznych i pieniędzy.
W iedeń. Kursa tslsgrafleens a 4. 12 września. — Augs­

burg 105%. — Hamburg 77. — Loniyn złr. 10 kr. 11. — 
Paryi 1*1’/,. -  Agle ed słota 7%. -  Metaliki 5-prooentow.
80 “/is- — Motaliki B. 5-prooant. 95 Połyeska uarodowa 5- 
prooent 83%,. — Obligi indom, galicyjskie 6-proeoui 78%. 
Metaliki 4%-proe. 71%. Metaliki 4-proeen. 65%. — Metaliki 
3-proo. — Losy r. 1834 334. — dtto u roku 1839 143. — 
Losy a r. 1854 4-proc. 108 — Akoye Bankowe 960. —
Akeyo kolei śsleu. północudj 1675. — Akoye kredytu rucho­
mego 205,

K u r s  k r a k o w s k i  i  d. 13 września. Babie srebrne na 
monetę polską śęd. 103, płacą 101. — Banknoty sustry- 
aokte: aa 100 złr. mk. śąd. słp. 434, płaoą *21. — Pruski 
kurant: sa 150 słr. mk. iąd. talarów 98, płacę 97%. — 
Cwanoygiory śąd. 107, pl. 106 %. — Imperyaly ros. śęd. 
itr. 8 kr. 18, pl. ulr. 8 kr. 11. — Napoleon d’ory 30-frank. 
sąd. słr. 8 kr. 10, pl. sir. 8 kr. 4 mk. — Dukaty waśne 
bolend. śąd. sir. 4 kr. 47, pl. sir. 4 kr. 43 mk. — Dukaty 
austr. śąd. sir. 4 kr. 49, pl. słr. 4 kr. 44 mk. — Listy za­
stawne polskie s kuponami bied. d. 98%, pl. 98%. Listy 
sast. gaiło, s kuponami dąd. 83%, płaoą 81%. — Obllgaoye 
in dm. s kupon. dąd. 80%, pl. 80. — Nowa podyoska naro­
dowa s r. 1864 d. 83, płacą 63%.

K u rs  w ied eń sk i  u 11 września.— Metaliki 81%.— No­
wa podyouka 64%.—Akoye Baaku wied. 966. — Akoye ko­
lei ielaundj północ. 169'/,. — Agio od złota 7%, ed srebra 
5%. — ObUg. uwoln. grunt. 79'/,. — Pożyczka ostatnia na­
rodowa 83*/,. — Promcsay galicyjskie —

K u r s  w a r s z a w s k i  s 9 września. — Za pńłimperyały 
dają rs. 5 kop. 28 */,; — Obligi skarbowa oprńoz kuponu, ż. 
rs. 88 k. 73, wartość kuponu r. 1 k. 76%. Listy nastawne 
III okresu oprócz kup. d. rs. 14 kop. 75, wartość kuponu 
kop. 13%.

K u r s  w ro c ła w sk i  z 11 wrześn. — Banknoty austryao. 
07*/, d, — Banka, polak. 92*/, d. — Listy zast. polskie da­
wne 91'/, d.; nowe 91% d. — Listy east, poznańskie 98% 
d., 4-proo. 87 d. dtto 3%-proo. 86% i.  — Kolej Krakowsk. 
Oórno-Szląska 79 d.

Przegląd polityczny.
Depesse telegrafem*.

P a r y ż  i i  września. Mówią, i 0 C rćdit m obilier  
zanieite skargę prz-ciw  T im es  z powodu gw ałto­
wnego artykułu tego dziennika. Drut telegraficzny 

oprowadzony został zA lg iery i do Teutand! w Sar- 
1 yuile

mieć, przeznaczonóm na przestrzeni między Odrą 
a W isłą założyć podstawę wpływ« Niemiec na pół­
nocy. Austrya szczyci się, *e walcząc o panowanie 
we W łoszech, pracuje nad bezpieczeństwem Nie­
miec —  Prusy mogą powiedzieć toż samo z po­
wodu swojego stanowiska nad niższym Renem. Au- 
strya powołuje się na swoją misyę, która na tóm 
zależy, aby ludy na południu i wschodzie Europy, 
zbyt rozrzucone, iżby w systemacie europejskim sta­
nowić m ogły wolne p otęgi, wciągnąć w zakres 
wpływu niemieckiego i dopomódz im do rozwinię­
cia »ię , do którego o własnych siłach przyjść me 
mogą. —  pruiy za t0 m8ją swoje znów przezna­
czenie. Holandya Belgia, Dania, czyż me cierpią 
wszystkie, każda w  s Ł  sposobie, za pozon,ą nie­
podległość swoja, którój sprostać niezdolne ? Da
WJ wzywa gazeta pomieniona Holandyę, aby wróci­
ła  do średniowiecznego związku swego z państwem
niemieckiem (rzymsko-niemieckióm ); B elgię, aby
C B Illrnfn •

• I r  C‘ Ap' Mi4ć nadał Biskupom: Stefano­
wi Kolarczykowi rożnowskiemu i Emerykowi Far- 
kaszow! z Sthulweisenburga krzyż komandorski or­
deru Leopolda z uwolnieniem od taksy

—  N. Pan przeznaczył z prywatnói śwoiói szka­
tuły 2000  złr. dla pogorzelców wsi Gódólló w W ę­
grzech. ’

—  Poseł rosyjski przy dworze wiedeńskim bar
Budberg, który . i f  był udał do Warszaw, „V « y-

K ro n ik *  m iejscow a i z a g r a n ic z n a .
K r a k ó w  12 września. Mieliśmy jui wczoraj lu­

bo niepewną wiadomość o poiarze w Dębicy. Dziś do­
wiadujemy się, ie  w nocy z czwartku na piątek powstał 
poiar w oborży niegdy Langera i zanim takowy ugaszo­
no, ukazał się ogień w oberiy Radeckiego i tak połączone 
pożary ogarnęły całe miasto. Przejeżdżający przez Dębicę 
dzisieszej nocy mówili nam, że ogień trwał ciągle i chcąc 
aię było dostać do dworca kolei żelaznej, musiano po zi 
miastem objechać. Dworzec kolei był p3 tenczas niotknię- 
ty i zapewne ocalonym został, gdyż pociągiem kolei po­
wieziono stąd sikawki. VV mieście m ia ł -_
•kłady towarów.

“  K a p ro w ie  statków kupieckich zmuszeni do nie. 
zmiernćj surowość, dopuszczają . i ,  Cz,sto nadużyć, a na- 
wet okrucieństw względem osady okrętowój. Sądy rzadko 
się nnęszały w rozpoznanie skarg, a rzadzićj jeszcze ka­
rały winnych. Temi czasy sąd przysięgłych w Lirerpoo- 
lu, pierwszy dał przykład, rastósowawssy całą surowość 
prawa przeciwko kapitanowi oskarżonemu o barbarzyński*, 
postępowanie i *&bicie jednego z podwładnych swoich. 
Kapitan i dwóch majtków bili niemiłosiernie jednego 

marynarzy, który z natary był wielkim niedołęgą, P»-
szukała w Niemczech opieki »W0jÓj »twili , i ,  n'ad n[m różnem7wymyślnemi sposobami, pu-

abL Ul.r*y®®ł« «W°j? 8U>,UniL * n » « H zB eC‘l‘ aa n7 °  Psa łańcuchowego k tór^go  » ^ p a ł^ ;
leczył wtedy gdy go liną smagali, a wres*ci

umari ■ rauę *  .
rniecką. w “ k oL u  artvkuł ten wyprowadza taki
wniosek, że Prugw tylko przez wzmocnienie IWOjÓJ w beczce z wodą. Majtek ten umarł z ran, ««* - " - 
linii nadwiślańskiej, tojeit posunięcie jój, m gą usta- no dać mu opiekę. Kapitan i obaj d pr*y,ięgły0b
lić potęgę Niemiec na północy- Ciekawy ten arty- jeg0 barbarzyństwa skazani zostali Pree 
kul każe się domniemywać, ie  Ga*, k n y to w a  prze- na śmierć. . .  _  HolandvL
niewierzyła się Rosvi a przeniewierzenie to chyba —  Wiadomo, że jezioro haarle ’
jest skutkiem »iazdn cesarskiego w Stuttgaidzie. susaonem zostało przez wypo®p°w*“  . - y .

W edług w szelkiego prawdopodobieństwa rejeneya 
w S iw ecy i przez ciąg choroby króla, nio będsie 
iowierzona rządowi tymczasowemu jak  podczas bez- 
irólew ia, a mającemu się skadać z i  O człoi kó w 
zS zw ecy i tycbżai z Norwegii, lecz gdy król pozostawił 
tę rzecz do rozstrzygnienia Stanom, takowe raczój 
zgodzą się na powierzenie władzy Naslępcy tronu, 
aby niedopuścić Norwegczyków do udziału w rzą- 
d, ie. Takie jest powszechne mniemanie w  S zto -

k°Dzi3tiniki w a rsz a w sk ie  z 10;o  t. m. d onoszą, i e
9 t m. odbyły się w obec Cesarza A leksandra na 
polach między Młocinami a Powązkami w ielkie ma- 
L w ra  wojsk zgromadzonych pod W arszawą. Tego 
samego dnia wieczorem w yjechał Cesarz w towa­
r z y s tw ie  ks. Nmiestnika 1 jenerał-djutanta Adlerber- 
J d o  Puław. W edług wiadomości przez nas otrzy­
manych, Cesarz jest dopiero d iis ia j (12go t. m.) 
yr Skierniewicach, ffdzie w zw ierzy n u  urz^iiono  
polewanie; jutro C i3go t. m .) przyb^fłzie koleją 
lazną do stacyi Granica, skąd przez Szczakową uda 
się do Barlina.

Z Tutcyi jedna tylko jest wiadomość o niespo- 
kojnościach w Bośni z powodu ucisku chrześdan  
przez Turków.

W  Mołdawii wybory miały się rozpocząć 10 t. m. 
Rząd francuski m iii otrzymać depeszę zCarogrodu, 
i i  komisarz francuski w K«ęstwach zadowolniony jest 
z prawego sposobu z j !ikim książę kajmakom Y ogo-  
rides wykonywa poleoenia Porty, i spodziewa się, 
i® tą razą wybory prawidłowo się  odbędą.

Rząd angielsli jeszcze nie o g ło s ił św ieżych wia­
domości z Indyj odebranych.
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P r z y je c h a l i  o d  1 1  d o  1 2  w r z e ś n ia .
HOTEL POLLERA. Oraybner Karolina z Galicyi. Le Bnin 

Aleksander, Bossoli Karol z W arszaw y. Chaniewski Ignacy, 
Dębiński W ładysław  ze Szczawnicy. Dzwonkowska Ew a 
z W rocław ia. Lipowski Konstanty z Tarnowa. Borowski

Teofil do Wiednia, fi iesfcld Edward 
do Czerniewic. B r e t f e ld  Emannel do Graboszycy. W illigk Ka­
rol, Kóllncr Ignacy do l.wowa. Ilr. Moszozeński Franciszek 
do Zbyłtowskićj Góry. Goebel Albert d ó  Prus.

HOTEL DREZDEŃSKI. Marceli Sokołowski z Wiednia. 
Genowefa Proskurzyo* z Pragi. Ludwika hrabina Bobrowska 
z Porebv. Ignacy Ebner z Tarnowa.

HOTEL ROSYJSKI. Rozalia Bardzińska w ł. dóbr, Ambro- 
zya Zaborowska w ł. dóbr, Rozalia Michałowska ze Szcza­
wnicy. Antoni Herlth ze Lwowa. Ignacy Siemiątkowski w ł. 
dóbr, Lcontyna Siemiątkowska w ł. dóbr z synem, Jan Jani­
szew ski ob. z Polski. W ła d y s ła w  Peszyóski c. k. porucznik,• 
T y tu s  Peszyński w ł. dóbr z Kobylan. Karol W alentschitź' Cl 
k. porucznik z W ojtóeza. E dw ard  Schwal kupiec z Wiednia. 
L udw ika-P jlińska właś- dóbr z córkę, Józefa Zygmuntowicz 
z Manenbada. M arin Leon w ł. dóbr z synam i,z Mnltan.

W yjechali: W ładysław  lir. W odzicki w ła i.  dóbr do Nie­
dźwiedzia. Józef Lewicki w łaś. dóbr z familią, Gostaw dc 
Kori pułkownik wojsk rosyjskich do Wiednia. Karol S ie- 
mieński, Antoni Herlth, Zenon Podlodowski, Henryk W angl 
do Lwowa. Leon Nowosielski w ł. dóbr, Franciszka Nowicka 
do Malic. Józef Kossowski w łaśc. dóbr do Polski. Franci­
szka Zakrzew ska w ł. dóbr z synem i córkę do ł.owczówka. 
F ryderyk  Hubner ob., Leopold Hendrych do Dembioy. K sa- 
we y  Wojniłowicz w ł. dóbr do Prus. ,

HOTEL SASKI. Karol Majewski, Kazimierz Brzeski obyw. 
z Polski. Edward Rozwadowską z familię, Ludwik Jędrzejo- 
wicz z żonę, Aleksander Dębski z Galicyi. Franciszka, Ma­
ryn  i Zofia Lesso ob. ze Szozawnicy. W alery Michalczewski 
i Ksawery Mikucki z W arszaw y. Helena Badyńska, Julia 
Korzkowska .ob. ze Szczawnicy.

W y je ch a li: Wojoieoh Micszkoweki do W arszaw y, Leo­
pold Killer do Okręgn. Anastazy W ielogłowski do Polski.

KOLEJ ŻELAZNA 
oodslennle.

Pociągi osobowe odchodzą z Krakowa-.
o godzinie lZtdj min. 15 po południu, 
o godsinis 9tój min. 6 wieczorem 

o godzinie 'dój min. 30 z rana.
•  godzinie Stój min. 30 wieczorem.

J o godzinie 6tej min. 10 z rana.
j  o godzinie 3dj min. 36 po południu

e godzinie 8ój min. 30 z runa.

Przychodzą do KrakotBa: 
o godzinie 5tej min. 30 ■ runa. 
o godzinie 2ój min. 36 po południu, 
c godzinie lOtój min. 48 z rana. 
o godzinie 6tój min. 40 wieozorem. 
o godzinie l ltó j  min. 36 przed połudulem. 
o godzinie 84J min. 16 wieozorem.

66 po południu.

Bogato uposażone c.
TOWARZYSTWO

k. uprzywilejowane
VBEZP1ECZEA

SOCIETA (O M M P filT A I.E
rln

ustanow iło  A gen cyę (lta Kr akow a i je g o  Okręgu

w handlu STMISŁAWA U\TICHA
Do Dębicy 

Do WieUezU . { 

Do Wiednie

Do W rocławia f 
I Warszawy |

gdzie wszelkie zabezpieczenia budynków, fabryk, mebli, sprzętów, bielizny? 
towarów, Ikrestency i, bydfa, tak w m ieście  jak i na wsi od szkód ogni o*

wych, a ziemiopłody od gradobicia

II Dębicy
'  {

■ W ieliczki

■ W iednia.  .

■ Wrocławia 
i W arszawy j « godzinie 3ój min

Pociągi osobowe z Dembicy do Krakowa-.
I o godzinie U U f  l iu i.  16 pńrcd południem 

edehodzę . . j o  godzinie 3ój po półnooy.
Z  Krakowa do Dembioy:

■ n n h a i u  t °  «0<uinl<> 3<sł  min. 3T po południ*prayonauu% . . j o , 0z>int,  mtn. 3 ł  w nooy. r.,;

po przyjmują,
( 9 1 7 - 1 - 6 )

STANISŁAW FEI\H  ( II,
Agent ubezpieczenia w B y n k u  G łó w n y m  N r. 16 w lak zwanej Szarej kamieni*?

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Ł w ń n  9 września. Spęd bydła rzeźnego naponiedziałowym 

targu  liczył 154 sztuk wołów, których w 8_stadaoh po 10 do 
43 sztuk i 
gowicę przypędzono.
43 sztuk z Dawidowa, Bóbrki, Szozerca i Rozdołu na ta r -  

Tj tój liczby sprzedano — jak  nam do­
noszą— u* targa 139 sztuk na potrzeb miasta, i p łaco­
no za wołu, raogęcego waźyó 260 funt. mięsa 
ja ,  49 t ir .  — kr.} sztuka zań, k tó rę  szacowano 
funt. mięsa i 36 łoju, kosztowała 65 z łr . k. m.k.

24 funt ło  
nu  367
(G . L .)

PUSĘUOWE.
(902) Kundmachung. C»)

E s wird hiemit zu allgemeinen Kenntniss gebracht, dase 
bei der k. Genie-Direktion zu Krakau Schlakauergasse Nro 
447 wegen Verpachtung der Markentendcrei in der Ir, fant e- 
rie-K aserne zu Podgórze an f drci naeheinander folgende M i- 
lita r-Jah re  d. i. 1858, 1859 und 1860 bis in d . 20. Septem­
ber 1. J . versiegelte schriftliche Offerte angenommen werden.

Jeder Offorent hat aein Offert mit dem ortsobrigkeitlichen 
Zcugnisse fiber die Tauglichkeit und Befugniss zur Ueber- 
nahme dieses Gesohaftes, dann mit einer Caution von 20*/, 
(zw anzig  Procent) der Anbotssummo entwoder im Baaren, in 
k . k. Staatspapieren naoh dem borsemassigen Course berech- 
net, oder in einenr vom k. k. Fiecus anerkannten Hypoihe- 
kar-ln slrom en te , zn versehen, und zu erklaren, die in der k. 
k . M ilitar-Bau-Verwaltungskanzlei am Franziskaner Platze 
N r 221 zur E insieht erliegenden ubrigen Pachtbedingnisse 
gelescn und wohl verstanden zu haben

Anch muss die Anbothssumme deutlioh mit Buchstaben und

Z *Es wiTd d c m ^ rs te h e r  obliegen, den jahrlioheu Paohtschil- 
line  in 3 gleichen Raten im Vorhinew, also die erste Rate 
g’eich beiin Beginn der Paehtung, 4l® a? . ' k tA,T * 8t
eines jeden, dor obengenannten r , • . o r-
tiflkationB-Bao-Casso zu  cntriohtcD, Kinrfinfim°n”
tract Bezng nehmenden Stcmpelauslagen, aus Eingenem zu

^ N a d k 6Ablauf der Eingangs bestimmten 2 e it ,w e rd e n  keine, 
wie immer geartete Olforte, m ehr angenommen, daher■ e ti im 
Interesse jedes Pachtlustigen liegt, einen rcehtzeitigcn An- 
both zu machen. ,

K. k. Genie-Dircktion zu Krakau den 3. Septem er

M T E rs te  Anflage 100,000 Exemplare!
3)te geferttgte A sso c ia tio n  labet brtttgenb tin 

jur balbigen (Sttifenbung bet r̂dnumerattonett' auf benIlimi-IUIIMR
p r o

(906) Kutidmachung’.
[ V  176J Am 18t;n d. M. wird im hiesigen Spitals-Gebiiu 

de cinc Liz tation fiber die im hiesigen Truppenspital vom • 
November 1857 bis F.nde October 1858 nethwendig w erdcn- 
den Victualien, Gctranke und sonstigen Bedfirfnisse ztattfln- 
den, wozu Unternehmungsluatige eiugeladen werden.

Von k. k. Truppenspital des Sten Husaren-Regiments 
Bochnia am 6ten September 1857.

I n k  e r  » t y .
Iff Zakładzie pedagogicznym

żeńskim przy klasztorze Śgo Jana  w Krakowie, wykład nauk 
w dn u 15 września b. r. o godzinie 7 j  * ran * nabożeństwom
rozpoczyna się. .fiAV'A *><,</

Kraków dnia 10 września 1857. ,
Ksiądz Textoris,

f 9 ia - 2 - 3 )  /  D yrektor‘kursu P e d a g o g jc ^ n ę t^

zur Hebung der Interessen des Handels, der Gewerbe, der 
Bodenknltur, des Gesohmacks aller Stande an den W issen - 
sebaften, znr Uoterhaltnng und Belchrnng fu r Jeden.

Ein Buch zu liefern, das jede Hilfe eines frem den W crkes 
fiber die gewóhnlichsten im Leben vorkommendcn Gegenstande 
uberflussig machen, das dem O eschafts- und Glewerbstnanne, 
dem Soldatcn, dem Geistliehen, dem Beamten, dem A cker- 
bauer, dem Śtaatsmanne, dem Junglinge, der Jungfrau  Stoff 
zu einer gunstigen und dooh leioht und allgemein verstandli- 
ohen Cnterhaltung und Belehrung geben, .lodem ein. Com- 
memar, ein Rathgeber zu alien Vorkommnissen, ku rz  ein 
T n l - v r r e a l - H u r ł l  sei, d a s  w ar unsore Aufgabe, und 

1 hahon zur Erreioheung dcrselbsn keine Opfer gescheut, 
dazu die geeignetesten Mittel herbcizugchalfen.

Blioken w ir auf den Inhalt, dessen Rcichhaltigkeit eine 
solche ist, wie kein W erk digger A rt au f dcm deutseben so - 
wohl, ais jedem andern Buo.oermarkte ihn bietęt, wenigstens 
nich zu einem verhaltniss>jiasBig so geringon Preise, wie der 
des nnsirigen, dor in F<jrm und Gehalt ais O riginal-Arbeiten 
tfiohtiger Soliriftsteller gewiss Jeden befriedigen, und Nichts 
zu wunschea ubrig lessen  wird, so linden w ir auseer der g e - 
wóhnliohen Kalend.erausrustung m it:
Bezeiohnung der Zeitreohnungen,
Angabe der beweglichen Feste,
Verhaltnissangab e der Zeitrechnung der Gegenwart zu der 

nach dem Gregorianischeu und Julianischen Kalender. 
Verzeichniss der Londespatrone des Kaiserreiches, der Hof- 
I normatage, d e r  Geriohtsferien, .
Erklarung der T h ie rk re is- und Sonncnsystem s-Zeichen, 
Angabe der F insternisse und Bczeichnung der Jahreszeiten, auoh 

die Tageskalenderlisten fur Katholiken, Potestanten, Grie- 
chen, Judon und Tiirken, und rastrirte  Bohreibtabellen, 

Astronomlsohe Erlanterungen,
Dio Genealogie aller gekrónten Haupter Europas,
Eine Orlginal-Novelle „Der Sohn der Fisoherwitwe , und 

Novellen in franzósischer und englischer Sprache,
Eine erlauterende Abhandlung uber das W esen der K riegs- 

marine,
Eine grosse Zah.1 von Anekdoten, witzige Bemerkungen, Sen- 

tenzen grosser Autoren, Ratłisel, Charaden, Rebuśe, dann 
Original-Diohttiagen, in deutscher, kraatischnr, serbiacher, 
franzósischer, englischer, italienischer, sohwedisoher nnd 
hollandischer Sprache 

Eine musikalisclie Beilagc,
Eine Lexikon von mehr ais 1,500 Fromdwórtern, 
Abhandlungen uber Bodenkultur,
Bbitrag zur Thierheilkunde,
Angabe der neuesten ókonomisohen Erflndungeu,
Beitrage zur W aarenkunde und Erlanterung vieler H andels- 

artikei,
Abhandlungea fiber die Verhaltnisse, die Prodaktions-Fahig  

keit, die S trassen  und Verkehrsmittel, die Sittcu und Vol- 
k e r Kroatiens und Slavomeus,

B es o h re ib u n g  der wichtigaten Fabriken dieser beidcn Kron-

Einen beiehrenden Thcil, dor manchen Aufsohlusss fiber Gc- 
genstande der Pbysik, Naturgeschiehte etc. g ieb t, 

Statistischo Angaben der Grosse, Bewohnerzahl, S taatssohul- 
dtiaum m e, Namen d.er grossten Stade aller Lander der 
F rde ihr H andelsurusatz. ihre vorzfigliohsten Prodnkte, 
G ro .te  ihrer L and- and Seemnchl: ■ s. w.,

Einen Sohematismus d.er m unsern beiden Kronland'ern befin- 
dliohen Geistliehkeit, Med. Doctoren und Aerzto,

Einen solehea fiber alle Offlziere der Grenzregimonter mit 
Angabe ihrer W ehitaitze  u. w.,

in Kroatien

Gast-

Einon Schematismus der Beamten alle>r Branchen 
und Slavonien,

E in Adrcssen-Vcrzeichniss aller Kaufleute, Fabrikanten, 
wirthe und Gewerbsleute jed tn  Orbs daselbst,

Ein Verzeiohniss der genaucn Firm en aller H andelshauser in 
Deutschland, England, Frankreieh, Schweiz, Itulion, G rie- 
cbenland n. b. w . ,  weloho den Kauflcuten ale direkto B e- 
zasBqaellen fur jed,e"n nor erdenkllcben A rtikel dienen.

Kin Verzeichniss der vorzuglichstcn Gasthofc Eriropas, 
Anszug aus dem Stcmpclgesctz mit erlautcrnden Skalen, 
Uebcrsioht des P o s t-  und Tclcgrafenwesens mit Listen fiber 

das Porto fur Briefe ins Ausland, fiber Abgan g und An- 
kuft der Posten etc.,

Eiseobahnfahrtabcllen fur Oesterreicb, Deutschla nd, Holland, 
Belgien, Frankreieh, England und Amerika} desgleioben 
aller Dampfgchiffverbinduugen,

Reduktionstabcllen a lle r curopaisohen Munzen,
M ass-und Gewichts-Reduktioncn, Langen, F laohen und K or- 

permasse,
Interessentafeln etc. etc.

Einem andern oft gefuhlten Bediirfoisse habcn wpr dadarch 
nbzuhelfen bemfiht, dass w ir den Anhang des Buchics g ro s- 
sern Annonęen gewidmet haben, die fu r den Suchenden Quel- 
len genug enthalten, an die er sich wrenden kann, und es 
werden Inserate jeglicher Art daselbst aofgenommen, und ffir 
je  100 Buchstaben nur 40 Kreuzer CMze Inscrtionsgebfihr 
und von jedem Inserate 10 krenzer firarische Stempeltaxe 
berechnet.

Das ganee W erk  von solchem bedeutenden V m fange, e -  
leganter F orm  und  so kostliarem Inhalte kostot 
nur 48 kr. CM, =  5 6  kr. rh cin ,.*= *6 Sgr. Pr Cour.

== 2 Franfcs? .. 
ein Preis, dessen Missvcrhaltniss znr Grosse den Buches und 
den dafur gebrachten Opfern nur daduroh begliclien werden 
kann, dass es eine zahlreicho Abnahme finde, u.nd jene Dm- 
Btande, so wie vor Allem Nfilzlichkeit des Inhaltcs des K a- 
lenders lassen auf den Absatz der starken Edition von 100,000 
Exemplaren hofTen. — Da naoh Erscheinen dor Ladcnpreis 
jcdenfalls auf 1 fl. 20 kr. erhóht w'crden wird, so bittet um 
baldigo Einsendung der Pranuroerationcn und E etrage, da in 
Oestreioh kein Postvorschuss besteht.

F ur die Association dee. U nivcrsal-K alenders:
Alois Prettner?s BuchhaQuIung in Agram

CCroatien).
a y - H a n d e l s  und Gewerbtrcibendc, Doctoren, Badeanstallten, 

Fabriken und Hotelbesitzcr weiohe in die Tabelle der 
vorzuglichsten Industriellen ihres Heeres anfgeacmmen 
werden wollen, haben dagegen die Verbtndlichkeit mit 
fl. 4 =  2 Thaler 20 Sgr. aufs Exeiuplaro des U aiver- 
sal-Kalenders zu prauumenren.

Die P ra n u m era tio n  auf diesen Uni- 
versal-Kalender iib era im n it die Expedi­
tion der K r a k a iie r  Z e itu n g . ( 8I 6- 4- 5)

i  w y ro b ó w  ch em iczn y ch  W Borkd
pod Krakowem

z powodu znacznego podrożenia surowego m ateryału wid* 
Bio zmuszonę do podniesienia ceny świec stearynowych, M j  
re od dnia 31 sierpnia b. r. po 49 krajoarów za jeden f*? 
tudzież po z łr . 78 za 1 cetnar wagi wiodeńskiój w skład*1 
krakowskim , a  po z łr .  76 w lokalu fabrycznym przcdaW*®. 
heila ( 8 7 łw

śBerfauf etiteśi fciir fdjińtcii■ŚefcfcliiiftsHiutts

W I N O G R O N A
WIEBEY§H1E

w najlepszych gatunkach, jak w zeszlym tak i tec;o roku 
nadchodzić będg co dzień świeże przesyłki do Handlu

Edwarda Fucłisa
w  K rakow ie, w G łów nym  lly n k ttN  18?

lubownikona i używającym kuracyi 
(914-1-6)

który poleca takowa 
winoerotaowój.

■ i w  ___
Hat 1,000 Jooh der besten Aecker und W iesen, worustf 

210 Joch Kielcrwald, die Aoęker grósstentheils der beste W^1'  
tzenboden, von Krakau 6 Meilcn, und von der Eisenbahn ^  
Bochnia 1 'Ą Meile entfernt, liegt in einer sehr froohtbar6* 
schónen Ebene, nemlich am rechten Ufer der Rabaflusse>l 
weicher bei den Stadtchen Uście-solne 1 Stunde von dem 9 ^  
te, in den W eiohselstrom mundet.

Auf dem Gute sind die schóneten W ohn- und Wirthschafi*' 
gebaude, nemlich: 1 gemanerte Brantweinbrenerei mit Kell*r<> 
und Speicher— dann 1 gemauerter Stall auf 120 Stfick H o f' 
vieh, 1 gem auerter Stall auf 60 Stfick Pferde, und 1 f 1' 
m auerter Stall auf 500 Stuck Schafe, dann nooh viele andfl,J 
hólzcrnen Gobauden— ais Wohnungen fur Beamten, Anfselw 
und Dicnstboten, hinlanglioh grosse _ Scheunen neu erko01 
W agenschopfen und Remise. Hiezu ein betraohtliches \V if 
schafts Invcntar nebst Fundus lustructus. Pferde, Oobsf' 
Kfihe, Jungvieh und Schaafe.

Das woitore ist unter B, W . franco bei der Expedition 
ses B lattes zu erfragen.  al

Czyniąc zadość wielu żądaniom f e a p lc l^
s i a r c z a n e

w Swoszowicach
przedłużone zostały. (916-̂ J.

r « . . , k , j . POMIESZKALÎ
w jednój z główniejszych ulic, okładające się z 3ch p®*
k ojów  i przedpokoju  lub kuchn i od ś. Mich*1®'

Biiiszą wiadomość powziąśó można przy ulicy Sienni 
pod L. 53 na II piętrze. (913-1'®'

K a p e l u s z e  j |  m e s Ł i c
f r a n c u s k ie ,  sławnego fabrykanta P in a u d  w Paryżu.

1 sztuka z łr . o kr. 30. — Jako te i  kapelosse d o ® ^  • 
m^zkie z sromy ryżowój prawdziwe florenckie po cenaob 
tańszyoh, nabyd moi na w bunJia K a r o l*  ł l e r r m * 0 , ,  
w Krakowie.

B i*08T B Z E źE K IA  M ETEORO LO G  ł.CSNE.

W y s. *si‘- Sta* at«p,. w -ił:*4*
m w  łba.

a !
» !« •  Eua"W

827'" l i  
327 28 
338 37

1 9  
71 
63

4-21 0 
- - 6  0 
--13 5

połd.pł.zach. słaby 
wschodni b
zaohodni »

S t a
1 S 5 J

pogoda

pogoda z chmurami

S jaw łsk t
rM ow żeżn* .

błyskawice od zachodu

Antoni Kłobufiowski, redaktor odpowiedzialny. W  Drukarni »Cza«a.“ Antoni Ctapltńskt,  n fd ie a  drokarfd'



tek do IS. 208 dziennika „OA8“ z d. 1.1 Września
f i n s e r a t y .

Za
Obwieszczenie.

porozumieniem się i zgodnie z wola Komitetu ck.
Galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego, uwiadamia Dy- 
rekcya Zakładu rolniczo-naukowego w Dublanach P. T . 
rodziców i opiekunów, że w roku bieżącym rozpoczną się 
kursa nauk rolniczych z dniem 1 listopada.

Z rokiem tym uzupełnia się peryod trzyletni nauk, sto­
sownie do planu Zakładu Gospodarskiego, potwierdzonego 
prz. z wysokie M in is te r y u m  na dniu 2 4 czerwca 1851 r. 
do L. 8654 —  301, a umieszczonego w IX  tomie roz­
praw ck. Galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego.

Szkoła przeto rolnicza w Dublanach przyjmować będzie 
uczniów pod następującymi warunkami:

1 . Uczeń wstępujący do Zakładu udowodni metryką, 
ie  rok 18 życia skończył.

2. Przekona świadectwem, ie  z dobrym postępem od­
był nauki szkoły realnćj niiszćj lub czwartćj gimnazyal- 
nój klasy.

S. W ykaże się świadectwem zdrowia wydanem przez 
ck. fi*yka z tego obwodu, w którym uczeń zamieszkały.

4. Złoży kartę legitymacyjną wystawioną na rok cały 
od Igo listopada b. r. do ostatniego paździer ika 1858.

5. Uczeń, który wprost ze szkół gdzie indzićj odby­
tych nie wstępuje do Zakładu w Dublanach, obowiązanym 
jest wykazać się wiarogodnemi świadectwami, gdzie prze­
bywał, czem się trudnił i jakiem było zichowanie się je ­
go moralne. Świadectwo moralności powinno być podpi­
sane przez parocha miejscowego, a potwierdzone przez
dziekana.

6. Małoletni przyjmowani będą tylko za osobistem po­
średnictwem rodziców lub opiekunów.

7 . Po dopełnieniu powyższych warunków, obowiązany 
każdy uczeń bez wyjątku p o d d ć  się wstępnemu egzami­
nowi, którym udowodni, że posiada dokładną znajomość 
języka polskiego, że w nim pisze czytelnie i bez błędów 
ortograficznych, daićj że jest wprawi ym w czterech dzia­
łaniach arytmetycznych, a to liczbami całemi, ułamkami 
zwyczajne®* i dziesiątkowemi, równie jak  i w nauee re­
guły t-zech. Na tymże samym egzaminie wymagane je ­
szcze będą początki nauk przyrodzonych, jako to h isto- 
ryi naturalnćj, chemii i fizyki. Jak z jednćj strony nie- 
wiadomość tych ostatnich przedmiotów nie będzie prze­
szkodą do przyjęcia ucznia, tak z drugićj ich znujomość 
nada mu pierwszeństwo przed tymi, którzy tych nauk
nie mają. .

8. Aby uczniów, którzy wyższe techniczne lub gimna­
zjalne nauki pokończyli, nie zmuszać do uczęszczania na 
kursa nauk przygotowawczych roku pierwszego, otwiera 
się dla nich w tym roku egzamin promocyi, który, gdy 
dokładnie odbędą, wolno im będzie przejść wprost na 
rok drugi, rozpoczynający się kursami ścisło rolniczemi 
N a egzaminie promocyi wymagana będzie dokładna zna­
jomość elementarrój matematyki i geem etryi, botaniki, 
mineralogii i zoologii, chemii ogólnćj i fizyki, w końcu 
biegłość w rysunkach linearnych.

9. Po przebyciu egzminu wstępnego lub promocyi,
o t r z y m a n i u  kwalifikacyi, złoży uczeń d o  kasy Dyrekcyi

Zakład*1 półroczną należytość w sumie 150 z łr . mk., za
którą to sumę otrzyma:

a)  Naukę w przedmiotach objętych programem nauko­
wym szkoły.

b) Stół, pomieszkanie, opał, usługę, pranie i św itło
c)  W razio słabości pomoc lekarską z wyjątkiem le­

karstw, za które opiekunowie lub rodzice po otrzy­
maniu konta aptekarskiego, winni zakładowi zwrócić 
ich imieniem zaliczone pieniądze.

1 0. Na potrzeby naukowe, jako t o : książki, papier, 
przyrządy rysunkowe, atrament, złoży uczeń u Dyrektora 
Zakładu złr. 10 mk., od którego za najmniejszą cenę o-

promócyjne. Zgłoszenie się po terminach oznaczonych u- 
względnionem nie będzie, zwłaszcza gdy zakład ten dla 
braku miejsca tylko dziesięciu nowych uczniów w tym 
roku przyjąć może. Pierwszeństwo w przyjęciu otrzymają 
uczcie wedle chronologicznego porządku w zapisie i oka- 
zanćj zdolności grzy egzaminach wstępnych lub promo- 
cyjoych.

Dublany Igo sierpnia 185 7 roku.
K saw ery dA hancourł,

(8 3 2 -1 -3 )  zastępca Dyrektora.

(904) !! W ażne doniesienie dla modnego świata!!

j .  r .  f l i i f i i
właściciel pierwszego i najobficiej

W  Aptece pod Barankiem
Wojciecha

w  K rakow ie.
Jako w głównym składzie wieln środków lekarskioh pa- 

ry z k ic h . można dostać każdego czasu:
Bob Boyveau Laffecteur wyrobu Doktora paryskie­

go Girauileau de St. Oervais. Lekarstwo to od l lat bOcm 
w całej Europie słynne, przez Królewski w y d z i a ł  lekarski 

z b ie ra n e  i potwierdzone. f r a n e n z k ic h . belgijskich

trzyma rzeczone rekwizyta.
1 1 . Na umundurowanie zimowe złoży uczeń 60 złr. 

mk., którą to sumę otrzyma:
a) Płaszcz watowany,
b )  Surdut,
c) Spodni par dwie,
d ) Kamizelki dwie,
e) Czapkę.

Cały ten ubiór zrobiony będzie z sukna szaraczkowego, 
krojem mundurów; m.

12. Ze sobą przywiezie każdy uczeń do Zakłedu:
a)  Koszul sześć,
b )  Gatek par sześć,
c) Prześcieradeł sześć,
d ) Poszewek trzy,
e) Ręczników sześć,
f)  Szksrpetek par dwanaście,
g )  K ołdrę wełnianą,
h) Koc wełniany,
i)  Butów juchtowych par dwie, butów do szwarcu

par dwie.
18. Pozycye liczbowe objęte w 9, 10, 11 i 1 2  ustę. 

pie dzisiejszego obwieszczenia, podlegać mogą zmianie, 
stosownie do cen produktów i okoliczności Zakładu. Dy. 
rekeya Zakładu nie spuści jednak z oka obowiązku, aby 
na przyszłość, przy ustaleniu się liczby uczniów, przy 
lepszym stanie finansowym Zakładu, przy zmniejszających 
się z każdym rokiem potrzebach organizacyjnych ku zmniej­
szeniu, nie zaś powiększeniu opłat od uczniów dążyć.

14. Uczeń przyjęty do Zakładu, poddaje się bezwa­
runkowo regulaminowi szkolnemu, który z otwarciem szkoły 
odczytany, a dla bliższego obznajomienia się z nim u- 
czmow, przez cały rok w jednćj z 8al naukowych do wol­
nego przeglądu złożonym będzie.

15. Od Igo do 15go października b. r. przyjmować 
będzie Dyrekcya zgłoszenie ń ę  uczniów, czy to przez po­
cztę frankowanemi listami czy osobiście; od l6 g o  do koń­
ca października odbywać się b ę d , egzamina w.tępne i

UfiAZTND MOD
JH

zaopatrzonego

we franenzkich, belgijskich 
nych zagranicznych szpitalach zaprowadzone, jako najdzie 
niejszy środek w chorobach syfilistycznyoh, skrofulicznych, 
skórnych i wielu innych, wraz z sposobem użycia wjęzykao! 
francuzkim, niemieckim, rosyjskim i polskim.

Sirop lenitif pectoral e t Pastilles du Flou, Sy -
rop ten i Pastylki leczy wszelki zastarzały kaszel, ból piersi, 
długoletnią duszność, katar, cierpienia gardłowe w każdym 
razie z najpomyślniejszym skutkiem, mianowicie w kokluszu; 
ułatwia wyrzucanie flegmy, łagodzi drażnienie gardłowe, 
słowem w krótkim czasio leczy najmocniejszy kaszel. _ 

Cafe de Glands -donx-Hayet. Kawa żołędziowa 
Haycta. Środek ten jest zarazem pokarmem i lekarstwem jako 
posilający, wzmacnia żołądek, zalecany dla osób słabych, de- 
likatnych, a szczogólniój dla kobiet i dzieci.

Pillules de Carbonate ferreux Inalterable de 
V allet przez wiolu lekarzy doświadczone, jako jedyny śro­
dek w błędnicy i innych chorobach.

D ragees de laotate de fer de Gells et Conte, 
w błędnicy i innych ehorobaoh.

Pastilles alc&lines d igestives au  bicarbonate 
de Soude naturel de Vichy, na wzmoonienie osłabio­
nych sił, jako sprawuj ące apetyt, w żółtaczce, w błędnicy.

Cailffa d’Orient. Środek z wielkim skutkiem używany
chorobach piersiowyoh jako posilający.

C a c h O U  de Bologne. Środek leozący uohnięcie z ust, 
pruchnienin zębów, a zostawia przyjemny zapach w netach.

P ate  Pectorale des Nafe d’Arabie. Pastylki przez 
Doktora Delangrenier przyrządzone i przez chemików parys­
kich rozbierane, doświadczeniem 45ciu lekarzy stwierdzone, 
są w swoim rodzaju jedynemi, któryoh wytworność i skute­
czność urzedownie stwierdzona w dychawicy, chrypce, du­
szności, kokluszu i innych przypadłościach piersiowych spra­
wiają zbawienne skutki.

N a f e  jest to owoc, którego z n a o z c n i c  w języku wschodnim 
jest leczący piersi, i Z tego to owoou urządzają się 
powyższe Pastylki 

P a p ie r  Fayard e t  Blayn. Jest to najdoskonalszym 
środkiem na odgniotki, które w krótkim czasie zupełnie ni 
kną, tudzież w oparzenia i odmrożeniu części ciała, jako 
środek doświadczeniem stwierdzony.

E au de fieure d’Orauge, świeża w najlepszym ga­
tunku.

Hyglenique lnfallllble In jection de Brou, zo stó
sownymi przyrządami, w chorobach syfilistyoznyoh w kilku 
dniach zupełnie wyleczą.

Papier epispastique perfoctione. Do utrzymywania 
rany po wezykatoryach.

Eau balsamique et Odontalglque du Dr. Jack­
son. Doświadczone jako najdzielniejszy środek przeciw bó­
lowi zębów i dziąseł, zapobiegające od pruchnieuia zębów i 
przeciw szkorbutowi

W ezykatorye paryzkie P edrlela  już na ceracie 
płóciennej rozsmarowane, które po .1 i 4 razy można przy­
kładać, nie sprawiając żadnego bólu, a zawsze i w bardzo
krótkim czasie naciągają pęcherze.

D r. B o h r ’S N o r d e n  E x t r a c t .  Lekarstwo to wynalazku 
Doktora Behra, jest jedynym prędko 1 pewnie lccząoym śro­
dkiem wszelkie z osłabienia nerwów pochodzące choroby, iak 
Melancholia. Hypoohondrya, Hysterya, Epfiepsm, kur, z żołą­
dkowy, szum w uszach, ból zębów, bicie s , p
hemorrhoidalne i przeoiw wszelkim reumatycznym om jos
doświadozonym i najpewniejszym środkiem, ze sownym
objaśnieniem.— Różne wyroby chirurgiczne jako to. .B ra -
o h i r lu m  P o d p a s k i  e l a s t y c z n e  dla osób cierpiących 
rup tu rę .- B a n d a ż e  e l a s t y o z n e  dla osób noszących aper- 
tu r y , -  S u s p e n s o r ł a  e l a s t y c z n e  rożnej wielkości. 

Szprycki azklanne proszki Scidliokie 1 wielu innych. 
J i g * * Wszelkie obstalunki lekarskie * Paryża przyjmuje 

i w jak najkrótszym czas.o dostarczyć takowe obo- 
wiązuje się.

pod godłem:

g o r t u t w "

(Staw StfcDofgaffe 770)
w W iedniu

ma zaszczyt niniejszem oznajmić, żena tegoroczny jarmark jesienny Krakowski
z najliczniejszym doborem

Damskich Mantyl, i®rofetel£f Talm* 
Diirnuslhów. Wizytek, Zarzutek, Młanty-

l e k i t d .
podług najnowszego kroju i z najrozmaitszej materyi

tudzież

SLOTOWYCH SU11M MĘZKICH
przybędzie. ®

Uprasza zatem W ysok ą  i szanowny Publiczność najuprzejmiej, by się z zakupnem 
odzienia jesiennego i zim owego wstrzymać raczyła , gdyż jego towary wykwintnością, 
krojem, delikatnością materyj i szczególną taniością wszelkie oczekiwania
przewyższy.

M ie js c e  s p r z e d a ż y : W kam ienicy p. W ysockiego na
pier w szem  pie0trze.

M
♦  ♦ fur t>te elegante 2Belf!!

3. -i. Jltafrljf
Besitzer des ersten und reichhaltigsten

„ p t  fortuna"
in  W ien

( S t a b t  33i[d)0fgaffe 9 l ro 7 7 0 )
beehrt sich hiemit ergebenst anzuzeigen, dass den diessjahrigen K rakauer Herbst-

m arkt mit einem
grossartigen  JLager von

B a m e n  M a i i t i I I e § ,  P r o l e t e s ®  T a l m a § ,
I S o  u r n o  u  * 9 V i s i f e s ,  • l o p i * e n 9 M a n t e l n  u. s. w .

nach dem neuesten Faęon und aus dem verschiedenartigsten  Stoffen
dann von

W ażne doniesienie 
o plastrze przeciw reumatyzmowi i pedogrze,
wynalazku Dr. BlaU, dyrektora zakładu w ól mineralnych 
w Langenberg. Plaster ten pod nazwą.

(G1CHT-PFLASTER)
aupeunie j „„„i™- ; karku, szum w uszach, k łu -

oie w5\  A  n  i obrzmienia, tudzież ból w piersiach, 
u , ? ‘lychawte^ ■ Bt4Waoh i cierpieniach gardła.

Cent’1 p a c z k i '1 z łr .’3 0  b r „  z zapakowaniem do prze-

f s M a V d U  S a k o w a  w aptece M ol'dzinskiego ^  
Barankiem. 1

przybyły obecnie z Czermowieo przyj.6  obowiązek
szczania do uniwersytetu, .̂ Y u b  też udzielać lekcye pry- 

zyoiola domowego do ^  n pana Domagalskiegonami— bliższa wiadomość u v rSin_e,

jesuchen wird.
, 2 f “ P ; P"'>lic“ .wird da.he;  i' l,st « » « e h t -  sich von dem Kinkaufe des Herbst und Winterbedarfes gefalligst zuruckKuhalten, da meine Waaren, durch ihrp E W aee  

Faęon feinheit der Stoffe end besondere BUUgkelt
fen werdeu.

V e p f c a n f l o c a l e  s Wysoclitsches H aus im lten  Stock.

wat“° godzinami— bliższa 
Ekspedyoyi „Czasu".

(910-2-3)

W e wsi Komorniki cyrkule bocheńskim

1 H
gorzelniany na 1 2  knrcv d z ie n n e g o  zacieru ze wszelkiemi
naczyniami miedzianem! i drewnisnemi do otrz ok ;_
ty potrzebnemi, jest do pozbyoia l«b wyd* Ż»w‘e m a -  bliż- 
sza wiadomość na miejsoa. (898-8)

Z A K Ł A D  O R T O P E D Y C Z N A  
Doktorów Lorinsera i Fitrstentoerga

pod Wiedniem — ulica Herrengasse Nr. 26.
Zakład ten położony zaraz pod W iedniem w zdrowći okolicy, uposażony sowicie w wszelkie środki do leczenia 

ortopedycznego potrzebne, przyjmuje dzieci i  dorosłych z całkowitem opatrzeniem wszelkich potrzeb oraz leczeniem 
wad cielesnych, odznaczsjącydb się

skrzywieniem lub zniepodoMeniem*
przy których wszelakoż można się spodziewać albo zupełnego uzdrowienia, albo przynajmniej rzeozywistego pole­
pszenia. W  przeciągu sześcioletniego spełna istnienia swojego, zakład rzeczony m iał niejednę sposobność dostate­
cznego wywiązania się z położonego w sobie zaufania najznakomitszych lekarzy, oraz najrozmaitszych chorych z ró ­
żnych prowincyj monarchii najszczęśliwszemi skutkami racjonalnego leczenia ortopedycznego. Następujące ułomno­
ści bywają tutaj z dobrym skutkiem leczone: . ,

ł* S k rzyw ien ie  stosu pacierzow ego wraz z zawisłemi od nich zboczeniami W postawie szyi, łopa­
tek, żeber, tudzież bioder. , . . , .

W adliwe więzie czyli postawy, pochodzące «  skuruzerui, porażenia niektórych mięśni, jako to . S k ośn a
8 2  3 ^  S k u r  C Zienie8^ t a W Ó  WZfo ° poprzedź aj ąoy ch zapaleniach, zwłaszcza w kolanie i łokciu, albo w biodrze tak

d 6S te ż e n ie ^ L w ó w ^ b  w adU t^  poatać k o śc i, p łaskonogi stulone i rozw iedzion e  
kolana,* skrecenie i  uchymeme kości g o len io w y ch  i  udowych.

Bliższych wiadomości o urządzeniu i .w*r““k*ch w pw-yjmowaniu, dostąpić można z programu, który  za opłaco­
nymi listami się p rz .,/ ia . -  ^założeni Zakładu Ortopedycznego:

Dr. F ry  d ery  h For in ser. Dr% M aurycy Fitrsienbery,
Prymaryusz ck. szpitala wiod. na Wiedeniu, Alte W i e d e ń

(9 0 0 -1 -e ) HaupUtrasse N . 12.
wysłużony adjunkt chirurg, k lin ik i przy uniw. berlińskim.

Stadt Singerstrasse, D eutsches Haus 4 S tiege 2 Stock.



Dodatek do dziennika „ C Z A S tf z dnia 1 3  w rześnia 1 8 5 7 .

„W yrazy wdzięczności 
i  serdeczny cli uczuć*

Pomimo io  dobroczynny *akład zabezpieczeń przeciw 
szkołom ogniowym, gradobiciu, zabezpieczenia iycia czło­
wieka, Towarzystwa Tryesteńskiego

„ A s s ic u r a z io m  O e i ie r a l i”
gam p zez się sławnym jeat, tak ie  wszelkie pochwały 
tegoż pod jakimkolwiek bądź względem zbędneby były,
P minąć jednak nie mogę, bym doznawgzy przez łat parę 
od rzei zonego Towarzystwa nadspodziewanie szybkińj po­
mocy, mdj wdzięczności publicznie nie wyraził.

Podp siny dzierżawca dóbr Szerboutz na Bukowinie, 
zabezpieczył się w roku 1856 jako tć i i  185 < w zakła­
dzie w ;ż wspomnianego Towarzystwa w Czernioweach u p. 
Ivorn jako ajenta powiatowego jeneralnój Ajencyi Lwo­
wskiej stojącśj pod zarządem W go J . B . Goldmana prze­
ciw szk. dzie gradobicia.

Tak w roku 1856 jako tć i i 1857 nawiedził mnie 
Wszechmocny klęską gradu tak  okropnie, ie  gdyby nie 
przezorność gospodarska, zupełnie byłbym na mym ma­
jątku zniszczonym. Bo sądzę, ie  .każdy z moich rdwien- 
ników łatwo pojmie, co to za nieszczęście, gdy dziedzi­
ca, a nie dopiero dzierżawcę taka klęska, jak gradobicia 
spotka 1

Lecz dzięki i stokrotne dzięki Towarzystwu, a raczój
jego naczelnikowi jeceralnój Ajencyi galicyjskiej W mu J. 
B. G ldinanowi, za jego niezmordowaną i mozolną pracę, 
za jego poświęcenia się-d la nas gospodarzy, który, tak 
energicznie przez swych ajentów powiatowych działa i 
swój zakład nader przystępnym ogólnie dla wszyatkich 
czyni. Bo nietylko premia od zabezpieczeń przeciw szko­
dom ogniowym i gradobiciu jak najmniejsze wyrachowy 
wać każe, ale tóż inne ułatwienia dla swych klientów 
dozwala, tak ie  zabezpieczywszy się w ten sposób gospo­
darz, nie czuje ciężaru w opłacie odsetków wyznaczonyoh 
i  pewnym jest przynajmniej, ie  chociaż gdy go Bóg z je- 
dnćj strony jaką  klęską nawiedzi, to z drugićj strony zno­
wu mając z tak szlachetnym i energicznym naczelnikiem 
je ieralnćj Ajencyi jak W . J . B. Goldman do czynienia, 
który w ten moment po otrzymaniu wiadomości o szko­
dzie i obracbowaniu tejże, natychmiast poszkodowanego 
wypłaca, lak że nieszczęście i pomoc w jednój chwili od 
Boga zesłane, śmiałoby rzec moina, zupełnie się czuć 
nie daje.

T aki więc człowiek stoi u- steru zarządu rzeczonego
T ow arzystw a ASSICURAZION! GENERALI a który j
przez dobór swych powiatowych ajentów tak dobroozyn-. 
nie dla ludzkości działa.

Dzięki więc stokrotnie powtórzyć muszę i te uczucia 
wdzięczności publicznie wyrazić serce mi nakazuje!

Szerboutz l i g o  sierpnia 185 7.
( 9 0 1 - 1- 3 )  Wincenty Makowiecki-

AGEOiOM s z t u c z n y c h , '*  ń V w e U a « y T T Wi » ? l « ^ '

(895) tt.
pod Lipami jtf.S9

J k e r m c m n  id  O k rfin ie
przedtem budownicza akademia (fabryka Kopnickerstrasse 71.) 

p o leca  w  n a jd o sk o n a lszy m  w yrob ien ia:

(1-3)

Kieraty dwukonne z Młockarniami podług G A R R E TTA . Przenośne.
D ż y o * ®: Do wszelkiego rodzaju zboża, płodów strączkowych, koniczyny, rzepaków Ud. -  O bsługa: 4ch parobków lub dziewki. -  Cena M łockarni: 120 tal.; cena K ierata:

160, tal. razem  i  w komplecie 280 tal. czyli 430 z łr . austryackich w banknotach 
czystym i doskonałym.

Młockarnie ręczne podług H ENSM ANA.
r ż y c i e :  Do każdego gatunku zboża, płodów strączkowych i k o n iczy n y .- Poruszenie przez Sch ludzi za pomocą korb, tudzież 2ch ludzi do nakładania i u p rzą tan ia ..-  W aga

6  centnarów. — Skutek 1 '/„ węspli przez 1 dzień roboczy. — Miejsce do obrotu, me licząc miejsca na zboże: 7 stop wzdłuż, 6  

niami i całym  kosztem z kutego żelaza: 110 tal. ezyli 169 z łr . bankn. austr.

Skutek: Podług gatunku  zboża 4 do 8  węspli, w ciągu lOciu godzin z wymłotem zupełnie

Przenośne.

w szerz. — Cena tych machin z najlepszemi ulepsze-

Ważne dla posiadaczy
Po kilkoletnioh nie zmordowanych badaniach i doświadcze­

niach u d a ł mi_ się nakoniec wynalazek dla w szystkich inte­
resów gorzelnianych nad miar ważny, który  z pewnością 

prnw>’ziwem zadowoleniem przyjętym  zostanie.
W ynalazłem  bowiem a p a ra t do p o sp ie szn e g o  o- 

ch ło d zen ia  zacieru, przy którego użyciu ani lodu ani 
wody nie potrzeba i który odtąd kilsztok zupełnie niepotrze­
bnym czyni- 55 tym aparatem, którego wystawienie m ało ko­
sztów i miejsca wymaga, daje się zacier zaw ierający 3 do 
4,000 pruskich kwart w przeciągu 15 do  2 0  m inut w sa -  
mój kadzi zaoierowej z  5 0  s to p n i  na odpowiednią tempe­
raturę, nawet na IZ  s to p n i och ło d zić ,  tak  że dodatek 
wody do ochłodzenia całkiem  niepotrzebnem się staje.

Znane korzyści tego nowego wynalazku są  dla każdego 
znawcy jasne — są nieobliozonym pożytkiem, i cały  aparat 
może być w  kaźdem miejscu w kilku dniach ustawionym. By 
jednak moje trudy i koszta w tym względzie przedsięwzięte, 
choć w części w ynagrodzi, bliższe szczegóły tego mego wy­
nalazku dopiero wtedy udzielę, jeżeli do 15 w rze śn ia  b r . 
najmniej 1 0 0  in teresen tów  zc. k. austryackiego państwa 
do mnie »ię z g ło s z ą .  Jako honoraryum żądam od każdego 
udział mie°ć choąoego 150 z łr . mon. kon., które jednak do­
piero wtedy wypłacone być mają, jak  się wynalazek mój sku­
tecznym, a zatem moja obietnica nie płonną okaże.

Podpisany uprasza zatem o frankowane oświadczenia wzwyż 
oznaczonym terminie.

Równie wynalazłem  nowy a p a r a t  do o d d zie la n ia  łu ­
s k i  i łu p . za pomooą którego zacier całkiem  czysty bez
ła s k i  i tu p  ł>'o kadzi zaoierow ćj odohodui

Ważne doniesienie dli gospodarzy.
Prawdziwy Korneuburgski

Pro§zek pożywny i leczący dla bydła*
D r. G r u l i ,  królew sko-prnski rządowy depart, nadlekarz dla b yd ła;
D r .  H o ś r l i a t r ,  prezes prasko-szląskiego towarzystwa ochrony bydląt;
A .  A L h u e n ,  jeneralny sekretarz wiedeńskiego centralnego towarzystwa ochrony bydląt.

Polecając używanie tego proszku mianowicie :
D l a  l» y « l ła  r o g a t e g o  przy ehorobliwćm zmionionem wydzielaniu się mleka w skutek przeszkódzonego trawienia, 

w podoju skąpym lub złym . gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybyw a; następnie w początkach 
podoju krw istego, w paskudniku i wydęciach.

D l a  k o n i  w dychawicy, w dławieniu, w zołzach, łagodnych i krytycznych, tudzież w tylczaku;
D l a  o w i e c  do uohylenia wąsaoza, motylicy, również we wszelkioh cierpieniach systemu brzuchowego, powstałyoh 

w braku czynności. .
T ryesteńskie Towarzystwo ochrony bydląt oświadcza się w tym względzio w umyślnem piśmie do pana Karola Zanetti 

aptekarza w T rycście następująco: . . . . .
T ryesteńskie Towarzystwo przeciw dręczeniu bydląt powzięło przekonanie, że Korneuburgski proszek leczący i pożywny 

dla bydła, dla swych w łasności wszelkim wymaganiom odpowiada, i dla wymienionych 3 rodzajów bydła jako szczególny 
środek pożywny i leczący się okaznje. Podpisane Towarzystwo poczytuje zatćm za przyjemny obowiązek, takżo ze swój 
strony, wynikłości sw ojo  dochodzenia oznajmić, oraz dozwolić, by takowe publicznie ogłoszone były.

W  Tryeście dnia 19 maja 1857.
Za prezesa Towarzystwa, sekretarz jeneralny E .  P l l l e p i c h .

k t ó r y  t o  a p a r a t
BZ

d n ie n T u l^ a  razem mogąoy z "korzyścią urządzać stada nw agę"'W ylokfch i szanownych posia-
i chów onyoh zaprowadzać, o8 aruje usługi swoje onywa l da<My gorzelń, że przyjm uję także n a d z a r z ą d  g o rze lń
lom krajowym. . E  . • Ka*nlicklói> Aonorarymn za to nic więcej nie żądam, jak  tylko

Zgłosić Się można za pośrednictwem Księgarni Itet j więkezój korzyści przez moje urządzenie uzyskanej

Główny skład
w Aptece ofewodo- 

w Mżssej

r o z s y ł e k
wejwitorneuburgu 
Austryi

Krakowie.

Za pomierną cenę je s t do sprzedania:m i i  KiMKiMiw
mieezczaevch sie w szafie mającej 1O8  szufladek, e których 
każda ma 64 przegródek ozy szachownicę. — W iadomość 
w handlu P. K. Rutkowskiego. (8 8 1 -5 -6 )

W  fabrykach meliso zaprowadzam także 
pomocą których podłag najnowszych zasad z 
p o ł a ź  uzyskanym byó może.

A. Gumbinner
Technik praktyczny Gorzelnictwa w Berlinie 

(Bióro Oranienburgerstrasse Ner 9.)

(877-3 )

jsr’ * aareczemem prawdziwości. _j©j
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Dr. Borchardta
, A r o m a t y c z n o  l e U a r s f c l e  71Y I M : O  K I O Ł O W K  D r .  

D o r c h a r d t a  sporządzone podług ściśle naukowych zasad i na 
der szeaęśliwyoh kom binacyj, zajmuje swemi m e  dotąd nie MVni n 7iflł nUIE w n a n e m i *  charakterystycznemi zaletami między wszystkiemi istm e- 

| 7 l 1 3 J i . y  Ł S U t U n C  j„cemi podobnemi toaletowemi artykułam i bezwątp.ema pierwsze 
( w oryginalnych paczkach po „*ie!8Ce. j może służyć również bardzo skutecznie do kąpiel w szel- 

34 kr. m. k.J , « . . 'J kiego rodzaju.
umiejętnego ba -

- f9 £® « ='.S 2  a  <5= 2  i  2  «  s  -
niew yró- •* ._ . k g „ £

58 -  ©o? "o 2
a •= -S &>* :s g s  g-

.1 «  £ fS “i - S  ! ^ - |  
g t  o a  a  I  -s °  Si— jfi ^  S'® 05 4̂£  JZ *-0 •• ® o fc- p
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_» -*-» <— S  w f l 'P l HS tgt 03

Dr. H artunga Szez^liwym-wynikiem postępowego, troskliwego

O H- 0 7  - W  H 7  K  dania są D r .  H a r t u n g a  uprzywilejowane ń r o d k i d o  r o d n lj
U J  M iś  9 9  m i i  1 4  C i,. W ło s ó w , które się w swych skutkach wzajemnie uzupeł- 

1  1/nRY rUINY oiają; gdy I H e J e U .*  h o r y  c l i in y  służy do utrzym ania w ło -
Z K o n i  vHIIJII m eóio w ogólności; P o m a d o  z l o t o w a  w znaw ia t ożywia ro- 

(w  flaszeczkach po • • 0  śniecie włosów; gdy O l e j e k  podwyższa elastyczność i koloi
' on f r v A l )  włoe»w, pomada ochrania je od zawczesnego siwienia i wypadania.

P O A I \  n  \  %  / r i u L  tworząc,jiowe odpowiednie pierwiastki do rośnięcia włosów potrz a 2 ^ -  s q
1 VuVla.il/A  1  -  bne, i udzielając korzeniom włosów należyte pożywienie. i  8 -g 2  ® «

(w  słoikach po 50 Kr. ro. a ^  ^  =

Dr. Suin de Boutemard

PASTA ZĘBOWA

^  a  ^ a
D r .  S u i n  A r o m a t y c z n a  P A S T A  K Ę B O W A ,  czyli |  = -p-g £ 'Ę k 

mydło do Zfbóip, uznane ogólnie z szczególnem zamiłowaniem jako fa '_5 
uniwersalny niezawodny środek do utrzym ania i upiększenia zębów S-B

( w paczkach po 40 i 20 k r, m. k .)

POMADA
w laskach

eS mMs £ U -z
«■*-l i C B  _

i dziąsea, czyści je  
rozm aite inne p ro  
bardzo przyjemną .

i  “-'S-o 2 S t  C .“
, ? s I!fl 5 h ’ Przyrządzona z upoważnienia król. - s 4  |  _§ .  5  S g -g
' Dorlmie D r .  Ł i n d e s ,  składająca się z p ie r-  *  k g — '. 5  . J  « 3

w iastków czysto r o ś l i n n y c h  ,  działa bardzo d o b r o o s y n n i e  na V 4  JC f  a f i  £  2  'e
Włosów, udziela im p i ę k n y  p o ł y g k  ; w z m o c n i o n ą  S  |  |  5  g

' ~ ‘ ’ :ja * -  g .^ '3
^  IS a

l * o i n a d o  w
profesora chemii -  
w iastków 
rośaięoio

(w  oryginaln. kawałkach po 30 k r .)  e l a s t y c z n o ś ć ,  i służyć może szczególnie do u m o c o w a n i a  koków, d!

Balsamiczne
MYDŁO OLIWNE

(w  paczkach po 20 kr. m. k.)

w\” agan?óm*naj?epszego m ydła toaletowego i do zdrowia służącego, S  t  \  I  
r a  zatóm słusznie / . ^ o d n y  ale przytdm k t A . t y  S Ł

71Y  I M :  O  O Ł I W  Y I , P?ż  B ’ 3  ^

w  K R A K O W I E  p F .  3 . K i r c h n i a j e r  1 S y n .
w B i a ł e j  p. Je rzy  Kaffay.

v Apteka pod złotzm Lwem. 
w B o c h n i p. Paw eł Niedzielski.

„ p. Kasprzykiewicz. 
w BÓ brce p. C. Żarnik aptekarz, 
w B ie lsk u  p. Karol Bchaffran. 
w C z e rn io w e a c h  p. J . Schnitzel, 
w C ie sz y n ie  p. E. F . Schróder.

B p. J . A. Kohl. 
w D e m b lc y  p. Herzog aptekarz, 
w D o lin ie  p. Józ. Trauenfels aptek, 
w D z ik o w ie  p. J . Brudziński, 
w J a r o s ła w iu  p. Ign. Baian 
f j t * *  O s t r z e ż e n i e .

we L w o w ie  p. Konst. Iskierski. 
we L w o w ie  p. Franciszek Tomanek.

„ p. Bierzecki i W eber, 
w L e ż a js k u  p. J . Hirschfeld. 
w M a k o w ie  p. Mayer aptekarz, 
w M ie lcu  p. M. Jamrugiowicz. 
w M y ś le n ic a c h  p. A. Lowczyński. 
w N o w y m -T a rg u  p. L. Kamieński, 
w N o w y m -S ą c z u  p. Kosterkicwicz 

wdowa.
w P rz e w o rs k u  p. S. Keller, 
w P rz e m y ś lu  p. Gaidetschka i Syn.

Edw. Machalski.

w R z e sz o w ie  p. J . Schaitter. 
w R o z w a d o w ie  p. Karol Maresch. 
w S a m b o rz e  p. Józef Kriegseisen apt. 
w T a rn o w ie  p. J . Jahn. 
w T a rn o p o lu  p. A. Morawetz.

„ p. C. Latinik] 
w W a d o w ic a c h  p. Schwarz i Heinze 

„ p. A. Foltin. 
w W iello zo e  p. B. W ontorek wdowa, 
w Z a le s z c z y k a c h  p. Joz. Kodrębski 

& Gomp.

P-
W ziętość proszku korneuburgskiego, którćj tak słusznie używa, spowodowała wiele naśladowań, 

raw et fałszowania te , niegodnie nazwiskami naszemi opatrzone, w potoczną sprzedaż przechodzić 
zaczynają, przeto widzimy się być spowodowani oznajm ić, iż one z wyrobem naszym nic wspólnego 
nie m ają , i oraz upraszać, by Panowie Ekonomowie przy kupowaniu tego proszku uwagę zwrócili 
na pieczątkę^ i napis, któremi każda paczka zaopatrzoną je s t ,  na których wyraźnie godło aptek-

(8 7 3 -3 -1 2 ’obwodowej korneuburgskiój w  ję z y k u  n iem ieckim  wyrażone.

Pielęgnowanie zębów co do zdrowia i piękności.
Za o. k. wyłącznym  przywilejem

przez J .  PohlfflftO B A )
która podług przepisów użyta nieprzyjemny odór z ust wy­
dala, dziąsła orzeźwia i wzmacnia, *§by zupełnie czyści, ich 
pruchnieniu zapobiega,godchwiania s if  zebow chroni, ból zębów 
uśmierza, i oraz jako najlepszy środek przeciw wszelkim s ła ­
bościom zębów i ust okazuje.

W ie lk i  f la k o n ik  p o  1 z  Ir., m a ły  30  k r. m . k .
Sprzedaje się : r  .

w aptece „pod złotem  Jelenicm “ na Hohlmarkcie w W ie­
dniu, także u panów aptekarzy: 

w Krakowie u A. Aleksandrowicza, 
we Lwowie u P. Mikolascha.

Panowie aptekarze i kupcy, k rzy sprzedaż tej wo­
dy przyjąć sobie życzą, raczą się zg osió pod wyż w ska­
zaną adresą.

Gesund- und Schdnheits- Pflege der Zahne.
Mit k. k. ausschl. Privilegium.

M U N D W A S S E R
von J .  P o h lm a n n ,

welches naoh Vorschrift gebraucht den fiblen Geruoh ans 
dem Munde beseitigt, das Zahnfleisoh erfrischt und starkt, 
die Zahne vollkommen reinigt, beugt der Faulniss vor, ve r- 
hindert das Lockerwerden der Zahne, wiedersteht dem Zahn- 
schmerz und ist zugleich das beste Schutzmittel gegen alle 

Zahn- und Mundkrankheiłen.
G r. 1 f l . ,  k l. 3 0  k r .

Zu bekommen:
In der Apotheko zum gold, Hirschen Kohlmarkt in W ien. 
Hr. A Aleksandrowicz Apoth. Krakau.
Hr. P. Mikolasz Apoth. Lemberg.

Jene Herrn Apotheker und Kaufleute, welohe den V er- 
kauf zu ubernchmen wiinschen, wollen sioh an obgenannten

(8 8 9 -1 -5 )Herra wendcn.

odpowiada w s z e l k i m -g •« N jj I  
o zdrowia służaoero. S ^ S 5 ^ N| t3 '5 ' 3tS a •

środek  do m y o i a  _ .
damskiej lub dziecięcćj jak naj

co d z i e n n e g o ,  nawet najdelikatniej;^^jce §  $  §  * ® ?  S
ajmocniej być polecone. y = J  £

I t r y  J e d y n e  m i e j s c e  s p r z e d a ż y  powyższych o. k. rAwnież zaimnia ‘sio , .
K r a k o w i e  znajduje sio » J O Z E F A  B A “ ^ oda’c H p. Neumann Kornfeld -
..„t n  : t o r  Demski — w BOCHNI p. Niedzielski — w B tvoi/"y .,Jt F

k. ■nSr?fl,0W*3^łJ4^iS!lu P?_cenao>i.stałych fabrycznych
w BIAŁEJ pp.

P'p. Neumann K o'rnfeldTl"^ n ^ K U  aptekarz
Jó z e f  B erger i K ar. H em sa . j  p ' Niedziel&w _  ^ o o w fÓ W O A G H  pp. Ign. S ehnireh  i T  *"
P io tr  N e s to ro w ie ! -  w B R ZE ŻA N A C H  p. B . F a d e n h e c h t-  w C ^ ^ / O ^  s fe lc z y k  -  w DYNOW IE
wDEMBICY aptekarz p. Ferdynand Herzog _ . w D0BR0MILU P- Ludwik Stelczyk ^  J A ‘ P » m P.[ Feliks Ba­
raniecki — w GORLICACH p- Lukasiewicz — w GURAHUMORZE P- . KOŁOMYI p s  Wh-«P'n, Cy
Bajan -  w JA ŚLE pp. bracia w KĘTACH aptekarz i p. Bonifacy Stiller
M- KOMARNIE aptekarz p. A leksander Emperl _  We LW O W IE p. W illmanowa wdowa N 0 W "  U S K« P
Adam Borejko -  w ŁAŃCUCIE P- Anton. Swoboda _  w M Y ŚL EN IA C H  p. Jakób _  " ” ^ * " -T A R Q U
p. Karol Lm,r -  w PRZEMYŚLU p. Edward Machulski -  w PZEW ORSK aptekarz p. Fr. Kahn w M B S Z O W B  p.
Ignacy Seliuiter — w SAMBORZE p. Rosenheim wSADOOORZE aptekarz p . . A t* . _  w SNIATYNIE p MarceUi
Ja n  Jaklicz w SĘDZISZOW IE p. Jan  Kownacki — w STRYJU aptekarz p. Jan Sidorow'CZ TARNOPOLU
Nicmczewski -  W STANISŁAW OW IE PP- Tomanek . Spółka -  w TARNOW IE p. Jozef S „ i Ą “ ^ r ? L U  P
M arcin Śliwka — w TURCE p. A. Czyrniański — w WADOWICACH pp. Sohwartz i Hein 
C hart ki w ZALESZCZYKACH pp. Józef Kodrębski l Spółka -  w ZŁOCZOW IE p Andrzej

H E L I A N T Y N  I G L V C £ g t Y NWiYH aa wspuis®,
nowe odkrycie chem ii k o s m e ty c z n e j ,  nadane p rzyw ile jem  

J .  C. K. Ap. Mości C e sa rza  Austryackiego.
W yborny środek tak  dla zdrowia jako też dla upiększenia; 

szczególniej do łagodzenia płoG na unia jej świeżości i deli­
katności, do pozbycia wyrzutów i wszelkich przywar cery i 
skóry włosem pokrytćj.

C e n a  f la k o n ik a  1 20  k r. m. k.
S k ła d :

w apteeo Pohlmanna na Kohlmar cie^w Wiedniu, 
w Krakowie w aptece p- A. *' r°wicia.
we Lwowie w apteco p- P- 8 a wo Lwowiz.

Panowie aptek trze  i  kupcy, k tórzy sprzedaż  
sić  p o d  w yż w skazan ą  adresą .

L M T  DE B EA 0TE AU
aiŁŁii&ssms gir sltissm sii,

nouvelle decouverte de la Chimie cosmetigue, brevetee par 
Sa  M aj es te / .  R. A. I’E m pereur d’Autriche.

Rcmede supericur pour 1’hygiene, et pour 1’ombellisment de 
la peau;— surtout pour adoucir la pesu, p0nr  reproduire sa 
faicheur son veloutó, et pour faire digparaitre les efflorescen- 
ses, et touts les inoonvenients du toint, et du ouir chevelQ. 

P r lx  d ’a n  F la c o n  1 fl. 20  k r .
D e p o t s :

Pharmaoien Pohlmannn, Kohlmarkt i  Vienne N. 2791 4
M’’. A. Aleksandrowicz Pharraacien k Cracovie.
Mr. P. Mikolasoh Pharmaoien i  Leopol

tego piijnu p rzy ją ć  sobie życzą , ra c zą  się  zg ło -
(8 9 0 -1 -5 )

w W IELICZCE p. F. 
Gottwald. (5 6 9 -7 -1 6 ) O

soba w średnim wieko, posiądają8a dokładnie je -  
zyk polski i nicm»eo i znaj i l0  tmueszozenje w jo -  
d n y m  z  tutejszych kantorów.

Bliższą w i a d o m o ś ć  udzieli Administracya „K ra- 
kowskiój Gazety niemieckiója.

A n to n i K łobu kow sk i  Redaktor odpowiedzialny. W  Drukarni C zasu.

Dwie klacze
r a n r * 91 ,at: m*j?ce ^  a°n e j^ ^ ^ ^ b liŻ B z a  wiadomość w Ekepodyoyi BCzasu“.

Czapliński Antoni rz^dzca drukami.


